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Ko le żan ki i Ko le dzy,

Po stęp cy wi li za cyj ny nie sie nie-
 uch ron ne zmia ny w każ dej dzie-
 dzi nie ży cia. Naj szyb ciej roz wi -
ja ją cy się prze mysł kom pu te ro -
wy i co raz do sko nal sze na rzę -
dzia in for ma tycz ne wy mu sza ją
za stę po wa nie ar cha icz nych roz-
 wią zań no wą tech no lo gią. Zmia-
 ny te mo że my do strzec nie mal
na każ dym sta no wi sku pra cy, za-
 rów no na li nii pro duk cyj nej, jak
i na biur ku urzęd ni czym. Nie dzi-
 wi więc fakt wdra ża nia no wo -
czes nych roz wią zań w po li cji.
W za kre sie wspo ma ga nia pla no-
 wa nia i ko or dy na cji służ by pa tro-
 lo wej Ko men da Miej ska Po li cji
w Byd gosz czy wdro ży ła w 2010
ro ku sy stem na wi ga cji sa te li -
tar nej po łą czo ny z elek tro nicz ną
ma pą dys lo ka cji służb. Na rok
2011 Ko men da Wo je wódz ka Po-
 li cji w Byd gosz czy pla nu je z ko-
 lei im ple men ta cję elek tro nicz -
ne go sy ste mu obie gu do ku -
men tów. Ja kie są za ło że nia
i prze wi dy wa ne ko rzy ści obu roz-
 wią zań, prze czy ta cie m.in. w bie-
 żą cym nu me rze „Ra por tu”. 
Nie o dzow ną nie ste ty czę ścią
po stę pu cy wi li za cyj ne go jest to-
 wa rzy szą ca mu i wy ko rzy stu ją ca
je go osią gnię cia prze stęp czość.
Za chę cam do lek tu ry ar ty ku łu
o me to dach stosowanych przez
cy ber prze stęp ców i spo so bach
za bez pie cza nia się przed ni mi.
Po nad to w na szym kwar tal ni ku
o tech ni kach spo rzą dza nia por-
 tre tów pa mię cio wych, re ak ty -
wa cji ku jaw sko-po mor skiej sek-
 cji IPA oraz wy wiad z za stęp cą
dy rek to ra ga bi ne tu ko men dan ta
głów ne go po li cji kom. Sła wo mi -
rem We re miu kiem.

Za chę cam do lek tu ry

od redaktora 

naczelnego

pod insp.
Ma ciej Woł cze k

W dniu 10 wrześ nia 2010 roku
mł. insp. Krzysz tof Ró żań ski zo -
stał po wo ła ny na sta no wi sko Ko -
men dan ta Po wia to we go Po li cji
w Sę pól nie Kra jeń skim. 
– Ka rie rę w mun du rze roz po czą -
łem W 1988 ro ku w Po zna niu – mó -
wi ko men dant. – Po ukoń cze niu
w 1992 r. Wyż szej Szko ły Po li cji
w Szczyt nie otrzy ma łem etat w Ko -
men dzie Re jo no wej Po li cji w Ko ro -
no wie w pio nie pre wen cji. W 1993
r. prze sze dłem do Ko men dy Wo je -
wódz kiej Po li cji w Byd gosz czy,
gdzie pra co wa łem 12 lat. W tym
okre sie zaj mo wa łem róż ne sta no -
wi ska, m.in. w wy dzia le do cho dze -
nio wo-śled czym, wy dzia le po stę -
po wań ad mi ni stra cyj nych, wy dzia -
le do wal ki z prze stęp czo ścią gos -
po dar czą, czy też w in spek to ra cie
ko men dan ta. Po tym do świad cze -
niu sta ną łem do kon kur su na sta -
no wi sko I za stęp cy Ko men dan ta
Po wia to we go Po li cji w Sę pól nie
Kra jeń skim. W efek cie cze go przez
5 lat peł ni łem tę fun kcję. 
Kom. Vio let ta Grze siew ska: – Skąd
de cy zja o udzia le w kon kur sie na
ko men dan ta tej jed nost ki?
Mł. insp. Krzysz tof Ró żań ski: – Ko -

men da w Sę pól nie jest ra czej ma łą
jed nost ką, pra cu je tu taj 78 fun -
kcjo na riu szy i 17 pra cow ni ków cy -
wil nych. Dla te go znam pre dys po -
zy cje i prob le my po szcze gól nych
fun kcjo na riu szy i pra cow ni ków ko -
men dy. Wiem, ja kie za gro że nia
wy stę pu ją w mo im re jo nie służ bo -

wym i na co na le ży zwró cić uwa gę,
aby po pra wić bez pie czeń stwo.
Dla te go zło ży łem wy ma ga ne do -
ku men ty i w wy ni ku po zy tyw ne go
przej ścia po stę po wa nia kwa li fi ka -
cyj ne go zo sta łem ko men dan tem. 
Kom. V.G.: Co zmie ni ło się w KPP
w Sę pól nie Kra jeń skim od cza su
kie dy jest pan ko men dan tem?
Mł. insp. K. R.: Sta ram się za pew -
nić oso bom, któ re pra cu ją w ko -
men dzie od po wied nie wa run ki.
Przy po mo cy ko men dy wo je wódz -
kiej i władz lo kal nych za czę liś my
re mont i wy mia nę sta re go sprzę tu
biu ro we go na no wy. 
Kom. V.G.: Co dla pa na, ja ko prze -
ło żo ne go, jest naj waż niej sze ?
Mł. insp. K.R.: Tak za rzą dzać pra -
cow ni ka mi i fun kcjo na riu sza mi,
aby z przy jem no ścią przy cho dzi li
do pra cy i re a li zo wa li swo je za da -
nia, utoż sa mia jąc się z fir mą,
w któ rej pra cu ją.
Edu ka cja: Wy dział Pra wa i Ad mi -
ni stra cji Uni wersytetu Łódz kie go,
stu dia pod y plo mo we – or ga ni za -
cja i za rzą dza nie dla kadr kie row ni -
czych ad mi ni stra cji pu blicz nej na
UMK w To ru niu.

kom. Violetta Grzesiewska

2 li sto pa da 2010 r. pod insp. Woj -
ciech Jur giel ski ob jął sta no wi sko na -
czel ni ka Wy dzia łu Kon tro li Ko men dy
Wo je wódz kiej Po li cji w Byd gosz czy.
– W sze re gi po li cji wstą pi łem w 1991
ro ku – mó wi na czel nik. – Służ bę roz -
po czą łem w ów czes nym wy dzia le
pre wen cji na byd go skim Bło niu. Po
sied miu la tach w pio nie pre wen cji
zo sta łem asy sten tem w wy dzia le
do cho dze nio wo-śled czym, póź niej
w kry mi nal nym tam tej jed nost ki po -
li cji. Po skoń cze niu w 1999 r. Wyż -
szej Szko ły Po li cji w Szczyt nie prze -
sze dłem do zes po łu ds. dys cy pli -
nar nych Wy dzia łu Kadr i Szko le nia
Ko men dy Wo je wódz kiej Po li cji
w Byd gosz czy, gdzie pra co wa łem
przez dzie sięć lat. W 2009 r. zo sta -
łem za stęp cą na czel ni ka wy dzia łu
kon tro li, a gdy pod insp. Ma ciej Za -
łuc ki (ów czes ny na czel nik) awan -
so wał na sta no wi sko za stęp cy ko -
men dan ta wo je wódz kie go po li cji
w Byd goszczy, zo sta ły mi po wie -
rzo ne je go obo wiąz ki. Fun kcję tę
peł ni łem do 2 li sto pa da, kie dy to
w wy ni ku po zy tyw ne go przej ścia
po stę po wa nia kwa li fi ka cyj ne go zo -

sta łem na czel ni kiem. 
Kom. V.G.: Jak du żym wy dzia łem
pan za rzą dza? 
Pod insp. W.J.: Za rzą dzam 19-oso -
bo wą gru pą fun kcjo na riu szy i pra -
cow ni ków po li cji. Są to oso by do -
sko na le wy kwa li fi ko wa ne, kom pe -

ten tne, z wie lo let nim do świad cze -
niem nie zbęd nym do wy ko ny wa -
nia za dań w wy dzia le kon tro li. 
kom. V.G.: Cze go mo gą spo dzie -
wać się pa na pod wład ni? 
Pod insp. W.J.: Ocze ku ję su mien -
ne go, rze tel ne go i me ry to rycz ne go
wy ko ny wa nia obo wiąz ków służ bo -
wych. Zde cy do wa nie od rzu cam
twier dze nie, że „cel uświę ca środ -
ki”. Prze de wszyst kim za le ży mi na
do brej atmo s fe rze w miej scu pra cy.
Trze ba bo wiem mieć na uwa dze,
że prze cięt nie czło wiek spę dza jed -
ną trze cią swo je go cza su właś nie
w pra cy. Dla te go też mu si w niej pa -
no wać do bry kli mat. Z po wyż szych
wzglę dów, jed nym z prio ry te tów
jest dla mnie do bro pra cow ni ka
w sze ro kim te go sło wa zna cze niu. 
Edu ka cja: Po li to lo gia w Aka de mii
Świę to krzy skiej w Kiel cach, studia
pod y plo mo we z za kre su bez pie -
czeń stwa i hi gie ny pra cy w WSG
w Byd gosz czy, or ga ni za cja i za -
rzą dza nie dla kadr kie row ni czych
ad mi ni stra cji pu blicz nej na UMK
w To ru niu. 

kom. Violetta Grzesiewska

Nowy szef wydziału kontroli

I zastępca - komendantem w Sępólnie 

Motto: 
Wymagajcie od siebie,
nawet gdyby inni od was
nie wymagali

Motto: 
Bez względu na to, 
co robisz i kim jesteś, 
nie zmienia to twojej
wartości jako człowieka. 
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P
or tret pa mię cio wy to
nic in ne go jak za cho -
wa ny w pa mię ci świad -
ka wi ze ru nek da nej
oso by. For ma opi so wa,

czy li ry so pis, spo rzą dza na jest
w opar ciu o opis słow ny świad ka,
na pod sta wie za pa mię ta ne go wy -
glą du czło wie ka, z wy ko rzy sta -
niem ma te ria łów po moc ni czych,
np. tab lic z ma te ria łem fo to gra ficz -
nym, ry sun ka mi gra ficz ny mi, któ re
po ma ga ją w pra cy ze świad kiem.
For mą wi zu al ną jest por tret ob ra -
zo wy, któ ry moż na spo rzą dzić ja -
ko ry su nek od ręcz ny, składaną
formę graficzną, czy też ob raz
kom pu te ro wy. 
Kom. Wio let ta An dry siak z la bo ra -
to rium kry mi na li stycz ne go KWP
w Byd gosz czy wy ko nu je oko ło 
10-15 ta kich por tre tów w mie sią cu.
Pra ca ta wy ma ga ogrom nej cier -
pli wo ści, a ry sow nik spo rzą dza ją -
cy por tret cza sem mu si „wy ci szyć”
świad ka, usta bi li zo wać je go emo -
cje, aby po zy skać od nie go naj -
istot niej sze in for ma cje do ty czą ce
wi ze run ku spraw cy. Każ de prze -
słu cha nie jest wie loe ta po we. Naj -
pierw świa dek wy po wia da się
spon ta nicz nie i z tej czę ści ry sow -
nik wy ła pu je naj wię cej szcze gó -
łów. Po tem por tre ci sta dys ku tu je
ze świad kiem i za da je mu szcze -
gó ło we py ta nia, ma ją ce na ce lu
po sze rze nie in for ma cji o ry so pi sie
i uści śle nie usta lo ne go wy glą du.
Dla efek tyw ne go wy ko rzy sta nia
pra cy por tre ci sty, jak pod kre śla
kom. Wio let ta An dry siak, istot ne
są in for ma cje zwrot ne uzy ska ne
od fun kcjo na riu szy pro wa dzą cych
spra wę, np. czy spo rzą dzo ny por -
tret od po wia dał rze czy wi ste mu ry -
so pi so wi spraw cy. Po ma ga to za -
rów no w do sko na le niu war szta tu
jak i przy no si sa tys fak cję z do brze

wy ko na nej pra cy.
Prze kształ ca nie ry so pi su
po da ne go przez świad ka
w ry su nek mo że być do -
ko na ne róż ny mi
sposobami, np. kla -
sycz ną me to dą ry sun -
ku od ręcz ne go. Jest
to chęt nie sto so wa na
przez por tre ci stów
for ma, po nie waż
skra ca czas two -
rze nia ry sun ku.
Ma jed nak i mi nu -
sy, tj. moż li wość
na rzu ca nia
przez por tre ci -
stę włas nej wi zji
twa rzy, zwłasz -
cza wte dy gdy
świa dek nie mo -
że przy wo łać jej
szcze gó łów. Sto -
su je się też me to dę
po le ga ją cą na stwo -
rze niu por tre tu ze
ska ta lo go wa nych ele -
men tów gra ficz nych lub
fo to gra ficz nych. Za da nie
to jest żmud ne i dłu go trwa -
łe, ale da je do bre efek ty, np.
w pra cy z dziec kiem nie po -
tra fią cym opi sać sło wa mi za -
pa mię ta nej oso by. Naj czę -
ściej nato miast sto so wa na
jest me to da kom pu te ro -
wa łą czą ca formę fo to -
gra ficz no-gra ficz ną
z ry sun kiem.

Policja często zwraca
się do obywateli
o pomoc w rozpoznaniu
sprawcy przestępstwa
lub odnalezieniu osoby 
zaginionej. Posługuje
się przy tym zdjęciem
lub portretem pamięcio-
wym. Aby osiągać coraz
lepsze efekty, policja
cały czas musi się do-
skonalić i nadążać za
przestępcami, a nawet
próbować ich prześcig-
nąć. Dlatego też warto
nie tylko szczegółowo
znać metody, które po-
magają w pracy wy-
krywczej obecnie, ale
także wiedzieć, jakie
rozwiązania testowane
są aktualnie na świecie,
a które wykorzystują za-
równo ludzką pamięć,
jak i najnowocześniej-
szą technikę do tworze-
nia portretów
pamięciowych.

TAJEMNICE
PORTRETU

Czy wiesz, że…
Kiedy mówimy, że ktoś ma pamięć do twarzy, po części jest to
prawda, ponieważ odpowiada za nią określona część mózgu, która
jest dużo aktywniejsza u pewnej grupy osób. Nie oznacza to jednak,
iż nie można nauczyć się świadomego zapamiętywania.
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Na ca łym świe cie
tak sa mo

Po za trud no ścia mi zwią za ny mi
z od twa rza niem wi ze run ku przez
świad ków prob le mem jest to, czy
kom pu te ro we od wzo ro wy wa nie
twa rzy, naj czę ściej sto so wa ne
przez po li cję, jest re a li stycz ne? 
Opro gra mo wa nie, któ re go uży wa -
ją ry sow ni cy, wy ko rzy stu je za sa dy
powszechne w ma te ma ty ce, op ty -
ce i ge ne ty ce. Jest ono uży wa ne

w po nad po ło wie kra jów eu ro -
pej skich. W Wiel kiej Bry ta nii

prze pro wa dzo no ba da nia,
któ re wy ka za ły, iż ko rzy sta -
nie z me to dy kom pu te ro -
wej w two rze niu wi ze run -
ku pro wa dzi do dwu krot -
nie wię kszej licz by
iden ty fi ka cji spraw ców
niż w przy pad ku in -
nych me tod.
Nie ste ty opro gra -
mo wa nie to nie jest
jesz cze na rzę -
dziem do sko na -
łym. Na u kow cy,
ta cy jak Chri -
stop her So lo -
mon z Uni -
wersytetu
w Kent, pod -
kre śla ją, że
me to da ta
jest przy dat -
na, zwłasz -
cza wte dy
gdy świad ko -
wie nie mo gą

przy pom nieć
so bie żad nych

szcze gó łów, ale
mó wią, że gdy by

zo ba czy li twarz po -
now nie, na pew no

by ją roz poz na li (czę -
sto by wa tak w przy pad -

ku dzie ci). 
Jed nym z naj no wo cześ -

niej szych pro gra mów w tym
za kre sie jest tzw. EFIT-V, któ -
ry uży wa ge ne tycz ne go al -
go ryt mu, dzię ki któ re mu

twarz zmie nia się za każ -
dym ra zem, kie dy świa -

dek po da je no wy
szcze gół. Pro gram
ten mo dy fi ku je
twarz, wy ko rzy -
stu jąc za sa dy ge -
ne ty ki i nie mal
z ma te ma tycz ną
do kład no ścią mo -
że po ka zać kil ka
naj bar dziej praw -
do po dob nych jej
ob ra zów.

Sprzęt słu żą cy do od wzo ro wy wa -
nia nie jest do sko na ły, ale to prze -
de wszyst kim pa mięć ma swo je
ogra ni cze nia. Ba da nia psy cho lo -
gicz ne nad za pa mię ty wa niem
twa rzy w sy tu a cjach stre so wych
do wo dzą, że ma my trud no ści,
aby przy pom nieć so bie de ta le.
Ła twiej sze do za pa mię ta nia są ce -
chy ogól ne: wzrost, syl wet ka, ko -
lor i dłu gość wło sów. Oso by, któ re
zo sta ły na pad nię te i na pi sa ły
o swo ich prze ży ciach do „BBC
News Ma ga zi ne”, stwier dzi ły, iż
trud no im spoś ród mi lio na no sów,
kształ tów ust i in nych ele men tów
twa rzy wy brać te na le żące do
czło wie ka, któ ry ich skrzyw dził.
Czę sto szok do zna ny przez ofia ry
chwi lo wo chro nił ich pa mięć
przed póź niej szą tra u mą i dla te go
nie by ły w sta nie do kład nie od two -
rzyć ani ca łe go zda rze nia, ani wy -
glą du na past ni ka.
Są jed nak spo so by na po lep sze -
nie pa mię ci do twa rzy, jak np.
okre ślo ne mne mo tech ni ki, któ -
rych uży wa się w ce lu po pra wie nia
kon cen tra cji i zdol no ści za pa mię -
ty wa nia de ta li.

Po li cjant uzbro jo ny
w por tret
Jak z tłu mu „wy ło wić” po dej rza ne -
go lub po szu ki wa ne go, jak go roz -
poz nać? Nie jest to ta kie pro ste.
Po li cjant dys po nu ją cy por tre tem
po wi nien mieć na uwa dze, że
krót ko trwa łe znieksz tał ce nia
w po sta ci siń ców czy opuch nięć
mo gą po wo do wać, że por tret mo -
że od bie gać od praw dzi we go wi -
ze run ku spraw cy. Z da le ka zaś
po li cjant mo że zwra cać uwa gę na

szcze gó ły opi sa ne przez świad ka.
Ta kich szcze gó łów jest wie le. Te,
któ re przy ku wa ją nasz wzrok, to
np.: po chy lo na syl wet ka, przy gar -
bie nie lub na prę że nie cia ła, ik so -
wa te usta wie nie koń czyn dol -
nych, skrzy wie nie gło wy, usztyw -
nie nie gło wy, brak koń czy ny. Mo -
gą to być też ce chy szcze gól ne
w po sta ci szyb kie go czy ner wo -
we go cho du, ti ków, uty ka nie czy
ko ły sa nie cia łem.
Ko lej ny mi przy dat ny mi do roz poz -
na nia oso by ce cha mi są: cha rak -
te ry stycz na pig men ta cja wło sów,
w po sta ci np. pla ców, plam, czy
cha rak te ry stycz na ły si na, w ob rę -
bie oczu – opa da ją ce po wie ki, zez,
biel mo, ko lor oczu, w ob rę bie no -
sa – ubyt ki kost ne, pla my na no sie,
kształt no sa, war gi – uchy lo ne, za -
ciś nię te, zna ki szcze gól ne na ce -
rze, skó rze – pla my, za bar wie nia,
wgłę bie nia po os pie i in ne wi docz -
ne ce chy.
Za rów no zło żo ne przez świad ków
ze zna nia, jak i spo rzą dzo ny przez
por tre ci stę ry so pis, do peł nia ją ca -
ło ści. Mo gą one za de cy do wać
o po wo dze niu pod czas pro wa -
dzo nych po szu ki wań.

Adriana Jabłońska

Źródła:
1) Rozmowa z kom. Wiolettą
Andrysiak – specjalistą ds.
odtwarzania wizerunku osób
i rzeczy KWP w Bydgoszczy
2) Tony Buzan – „Pamięć na
zawołanie”
3) Scientific Computing – „Police
Sketch Algorithm helps witnesses
remember criminals”
4) The problem with e-fits – „BBC
News Magazine”.

Kilka prostych sposobów na zapamiętywanie
twarzy i nazwisk:

� Nastawienie - złote słowo klucz. Jeśli nastawisz umysł na komunikat: „za-
pamiętaj”, to w rzeczywistości zapamiętasz. Pamięć lubi nakazy.

� Obserwuj uważnie osoby - staraj się zapamiętywać w różnych sytuacjach
życiowych twarze, w nowo poznanych osobach zapamiętuj rysy - owal twarzy,
usta, wielkość nosa, pigmentację skóry. Będziesz zdumiony, w jaki sposób to
ćwiczenie wyostrzy twój zmysł obserwacji.

� Słuchaj - złota zasada, odnosząca się do zapamiętywania. Powtarzaj na-
zwiska i powiązuj je z twarzami. 

� Proś o powtarzanie - każde głośne powtórzenie zwiększa prawdopodo-
bieństwo zapamiętania.

� Zastosuj asocjację - powiąż twarz z nazwiskiem lub pseudonimem, powta-
rzaj je, stale wyobrażając sobie twarz.

Rys: kom. Wioletta Andrysiak
Opracowany rysopis jest fikcyjny
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Z
a da niem po wo ła ne go
w ten spo sób zes po łu
bę dzie wdro że nie do
użyt ku sy ste mu elek tro -
nicz ne go obie gu do ku -

men tów e-DOK. Opro gra mo wa nie
to do ce lo wo bę dzie fun kcjo no wać
we wszyst kich ko mór kach ko men dy
wo je wódz kiej i za stą pi sto so wa ną
do tej po ry ręcz ną re je stra cję spraw. 
Ja kie zmia ny cze ka ją nas w związ -
ku z opi sy wa nym wdro że niem?
Jak bę dzie wy glą dać pro ces wdra -
ża nia? Czym bę dzie róż nić się no -
wa pro ce du ra re je stra cji i prze pły -
wu ko res pon den cji od do tych czas
sto so wa nej? Ni niej szy ar ty kuł sta -
no wi pró bę od po wie dzi na pod sta -
wo we py ta nia do ty czą ce elek tro -
nicz ne go sy ste mu obie gu ko res -
pon den cji i je go wdro że nia.

Jak by ło do tej po ry
Wszel kie li sty wpły wa ją ce z ze -
wnątrz są re je stro wa ne w kan ce la -
rii, a na stęp nie, za po mo cą pa pie -
ro wych dzien ni ków po daw czych,
prze ka zy wa ne do od po wied nich
ko mó rek. Tak że do ku men ta cja
wpły wa ją ca bez poś red nio do po -
szcze gól nych wy dzia łów i sa mo -
dziel nych sta no wisk jest re je stro -
wa na w dzien ni kach ko res pon den -
cyj nych. Na stęp nie ca łość ko res -
pon den cji prze ka zy wa na jest do
oso by kie ru ją cej ko mór ką ce lem
de kre ta cji, skąd tra fia do po szcze -
gól nych re fe ren tów. Ich za da niem
jest osta teczne za ła twie nie spra wy. 
Sche mat ten, z drob ny mi róż ni ca -
mi, jest ty po wy dla wię kszo ści ko -
mó rek i fun kcjo nu je nie mal „od za -
wsze”. Je go istot ną ce chą jest
fakt, że na każ dym eta pie za ła twia -
nia spra wy do ku men ta cja re je stro -

Wirtualna 
kancelaria
W dniu 21 września 2010 r. Komendant Wojewódzki Policji w Bydgoszczy wydał Decyzję nr 246 w sprawie powoła-
nia zespołu do realizacji porozumienia na rzecz współpracy partnerskiej przy realizacji projektu pn. „Budowa na-
rzędzi e-Administracji w oparciu o zintegrowany system zarządzania sprawami dla rządowej administracji
zespolonej województwa kujawsko-pomorskiego”, w ramach Działania 4.2. „Rozwój usług i aplikacji dla ludności”
Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Kujawsko-Pomorskiego na lata 2007-2013. 
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wa na jest ma nu al nie, z wy ko rzy -
sta niem tra dy cyj nych, pa pie ro -
wych dzien ni ków, a wszel kie uwa -
gi i de kre ta cje do ko ny wa ne są
ręcz nie – na do ku men tach.

Jak bę dzie
Po wdro że niu elek tro nicz ne go sy -
ste mu obie gu do ku men tów pod -
sta wo wą for mą re je stra cji sta nie się
po stać elek tro nicz na. Wię kszość
do ku men tów wpły wa ją cych do
kan ce la rii w ko men dzie wo je wódz -
kiej bę dzie za po śred nic twem ska -
ne rów za mie nia na na po stać elek -
tro nicz ną i w ta ki spo sób prze ka zy -
wa na do po szcze gól nych ko mó -
rek. Tak że de kre ta cja i dal sze prze -
ka zy wa nie spraw bę dą od by wać
się dro gą elek tro nicz ną – po przez
sy stem in for ma tycz ny. 
Upraw nie nia do stę po we do sy ste -
mu otrzy ma ją wszyst kie oso by
uczest ni czą ce w pro ce sie obie gu
do ku men ta cji. Oczy wi ście upraw -
nie nia i za kres do stę pu do do ku -
men tów bę dą róż ne, w za leż no ści
od ro li peł nio nej w pro ce sie za ła -
twia nia spra wy. Za tem re fe rent bę -
dzie wi dział je dy nie „swo je” spra wy,
a oso ba nad zo ru ją ca bę dzie dys -
po no wa ła na rzę dziem do ra por to -
wa nia po stę pu za ła twia nia spraw.

Ko rzy ści
Ko men da Wo je wódz ka Po li cji
w Byd gosz czy nie bę dzie pier wszą
jed nost ką, w któ rej zo sta nie wdro -
żo ny elek tro nicz ny sy stem obie gu
ko res pon den cji. Roz wią za nia te go
ty pu fun kcjo nu ją już od pew ne go
cza su w róż nych fir mach oraz jed -
nost kach bu dże to wych. Sy stem,
któ ry zo sta nie wdro żo ny w naszej
jednostce, działa już wpeł ni wUrzę -
dzie Wo je wódz kim w Byd gosz czy.
Do ce lo wo ana lo gicz ne opro gra -

mo wa nie ma fun kcjo no wać we
wszyst kich jed nost kach wo je wódz -
kiej ad mi ni stra cji zes po lo nej.
Wy ko rzy sta nie naj no wszych roz -
wią zań in for ma tycz nych do wspo -
ma ga nia obie gu do ku men ta cji do -
ce lo wo po win no spo wo do wać
przy spie sze nie pro ce dur za ła twia -
nia spraw, uczy nić je bar dziej
przej rzy sty mi, zaś oso by uczest ni -
czą ce w pro ce sie obie gu do ku -
men ta cji otrzy ma ją sze reg na rzę -
dzi uspraw nia ją cych za rów no re je -
stra cję do ku men tów, jak i wy mia -
nę ko res pon den cji we wnętrz nej.
Nad zo ru ją cy pra cę ko mó rek
otrzy ma ją moż li wość mo ni to ro wa -
nia spra wy oraz prze glą da nia ra -
por tów ze stop nia ich za ła twia nia.
Do naj i stot niej szych ko rzy ści wy -
ni ka ją cych z wdro że nia elek tro -
nicz ne go sy ste mu obie gu ko res -
pon den cji na le ży za li czyć:
1. Przy spie sze nie pro ce su re je -
stra cji i prze pły wu do ku men tów
Pro ces re je stra cji od by wa się za
po mo cą wy spe cja li zo wa nych na -
rzę dzi in for ma tycz nych, za wie ra ją -
cych m.in. słow ni ki przy spie sza ją -
ce czyn no ści zwią za ne z ich wpi sy -
wa niem i opi sem. Do ku men ty prze -
ka zy wa ne są elek tro nicz nie – za
po mo cą sy ste mu. Do cie ra ją za tem
do do ce lo wej ko mór ki na tych miast
po za re je stro wa niu, za miast – jak
do tej po ry – cze kać na „oso bi ste”
po bra nie ich z kan ce la rii i po świad -
cze nie te go oso bi stym pod pi sem
w pa pie ro wym dzien ni ku po daw -
czym. Tak że w przy pad ku błęd ne -
go prze ka za nia do ku men tu je go
skie ro wa nie do wła ści wej ko mór ki
od by wa się za po śred nic twem sy -
ste mu, za tem na stę pu je w op ty -
mal nie krót kim cza sie.
2. Zwię ksze nie kon tro li nad do ku -
men tem.
Do ku ment od cza su wpro wa dze -
nia go do sy ste mu jest przez nie go

w peł ni chro nio ny i mo ni to ro wa ny.
Oso by upo waż nio ne ma ją moż li -
wość spraw dze nia, na ja kim eta -
pie za ła twia nia znaj du je się spra -
wa. Wy e li mi no wa na jest moż li -
wość za gu bie nia do ku men tu,
pod pię cia go pod in ną spra wę lub
je go fi zycz ne go uszko dze nia. Sy -
stem po tra fi tak że za sy gna li zo wać
upły wa ją cy ter min za ła twie nia
spra wy – co wy da je się rów nież
bar dzo po żą da nym na rzę dziem.
3. Zwię kszo na kon tro la nad bez -
pie czeń stwem da nych.
Sy stem za pew nia do stęp do po -
szcze gól nych da nych je dy nie
oso bom do te go upo waż nio nym.
W prak ty ce po le ga to na tym, że
każ da z osób re je stru ją cych się do
sy ste mu wi dzi je dy nie do ku men ty
do ty czą ce jej spra wy i to w ta kim
za kre sie, ja ki jest wy ma ga ny. 
4. Moż li wość bły ska wicz ne go do -
stę pu do do ku men tu.
Sy stem elek tro nicz ny prze cho wu je
do ku men ty w swo im ar chi wum.
Do ty czy to za rów no ak tu al nych, jak
i zam knię tych spraw. W przy pad ku
ko niecz no ści wy szu ka nia kon kret -
ne go do ku men tu sy stem ofe ru je
na rzę dzia do szyb kie go wy szu ki -
wa nia. Nie trze ba już prze rzu cać te -
czek w ogrom nych sza fach.

Od kie dy?
Z uwa gi na spo re kosz ty i roz mach
or ga ni za cyj ny pro jek tu, trud no
w obec nej chwi li pre cy zyj nie okre -
ślić czas wdro że nia. Ak tu al nie pro -
wa dzo ne są pra ce zwią za ne z po -
zy ski wa niem in for ma cji na te mat
spe cy fi ki prze pły wu ko res pon den -
cji w po szcze gól nych ko mór kach
or ga ni za cyj nych KWP. Pra ce te
ma ją na ce lu okre śle nie cha rak te -
ry sty ki obie gu do ku men ta cji w po -
szcze gól nych wy dzia łach, co
umoż li wi z ko lei do sto so wa nie sy -

ste mu do wy ma gań sta wia nych na
wszyst kich sta no wi skach. 
Kon sek wen cją po zy ska ne go w ten
spo sób wy wia du bę dą tak że in for -
ma cje do ty czą ce ko niecz no ści
mo dy fi ka cji lub do po sa że nia sta -
no wisk w bra ku ją cy sprzęt kom pu -
te ro wy, urzą dze nia pe ry fe ryj ne
oraz okab lo wa nie struk tu ral ne.
Klu czo wą ro lę w po zy ski wa niu po -
wyż szych in for ma cji peł nią ko or -
dy na to rzy pro jek tu. To oso by wy -
de le go wa ne z po szcze gól nych
ko mó rek w ce lu prze ka za nia wie -
dzy na te mat prze pły wu do ku men -
ta cji w da nym wy dzia le. Ko or dy na -
tor jest pra cow ni kiem zo rien to wa -
nym w pro ce du rze obie gu do ku -
men ta cji w swo jej ko mór ce. Je go
do świad cze nie poz wo li do kład nie
i szcze gó ło wo za pla no wać fun -
kcjo no wa nie ca łe go sy ste mu i je -
go pra wi dło we dzia ła nie na każ -
dym eta pie dro gi do ku men tu. 
Pod czas wdra ża nia sy ste mu do
za dań ko or dy na to rów bę dzie na le -
żeć tak że za poz na nie z fun kcjo nal -
no ścią opro gra mo wa nia po zo sta -
łych pra cow ni ków, któ rzy bę dą ko -
rzy stać z sy ste mu. Ko or dy na tor
bę dzie peł nić fun kcję po śred ni ka
po mię dzy zes po łem wdra ża ją cym
a pra cow ni ka mi. Je go ro la bę dzie
za tem istotna. Jak już wy żej
wspom nia no, z uwa gi na du ży wy -
miar in we sty cji i spo ry za kres dzia -
łań wdro że nio wych, nie jest moż li -
we obec nie po da nie kon kret nych
ter mi nów wdro że nia. No wy sy -
stem bę dzie wpro wa dza ny eta pa -
mi, a ich har mo no gram jest ak tu al -
nie opra co wy wa ny. O po stę pie
prac oraz o szcze gó ło wych za gad -
nie niach zwią za nych z eta pa mi
wdra ża nia elek tro nicz ne go sy ste -
mu obie gu ko res pon den cji bę -
dzie my in for mo wać czy tel ni ków na
bie żą co w ko lej nych pu bli ka cjach.

Marek Geruzel
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I
n ter net wy wo łał wiel ką prze -
mia nę w na szym co dzien nym
ży ciu. Do star cza in for ma cji
i roz ryw ki, co raz czę ściej sta je
się tak że na rzę dziem uspraw -

nia ją cym za ła twia nie co dzien nych
spraw. Do ko nu je my za ku pów on li -
ne, od naj du je my daw nych zna jo -
mych, za ła twia my spra wy urzę do -
we, pła ci my ra chun ki. Bez wąt pie -
nia roz wój tech no lo gii in for ma -
tycz nych oraz świa do mo ści elek -
tro nicz nych na rzę dzi od mie nił
i wciąż od mie nia nasz świat.
Nie ste ty, czę sto za po mi na my, że
wraz z roz wo jem udo god nień, roś -
nie tak że za gro że nie. In ter ne to wy
świat sta no wi ide al ne śro do wi sko
nie tyl ko dla klien tów ko rzy sta ją -
cych z je go do bro dziejstw oraz
usłu go daw ców – jest tak że ob sza -
rem dzia ła nia róż no rod nych prze -
stęp ców.
Po ję cie „prze stęp stwo in ter ne to -
we” nie jest do koń ca spre cy zo wa -
ne. Pol skie pra wo kar ne w ogó le
nie wy o dręb nia ta kiej ka te go rii. Po -
tocz nie za prze stęp stwo in ter ne to -
we uzna je się każ de prze stęp stwo,
któ re zo sta ło do ko na ne w sie ci lub
za jej po śred nic twem. Uzbro je ni
w ta ką de fi ni cję za li czy my tu sze -
reg dzia łań zna nych od daw na już
w świe cie re al nym, któ re jed nak
– dzię ki sze ro kie mu do stę po wi do
wie lu użyt kow ni ków i ła two ści ko -
mu ni ka cji – zy ska ły w sie ci „dru gi
od dech”. Wy mień my za tem m.in.
ła ma nie praw au tor skich, dy stry -
bu cję nie le gal nych tre ści, ale tak że
licz ne kra dzie że i wła ma nia, któ re
w cy ber ne tycz nym świe cie wca le
nie są wir tu al ne.
O ile prob lem roz po wszech nia nia
nie le gal nych tre ści oraz ła ma nia
praw au tor skich jest sto sun ko wo
moc no na głoś nio ny, o ty le spra wa
in ter ne to wych kra dzie ży i wła mań
po zo sta je w cie niu do nie sień pra -
so wych. Cał kiem nie słusz nie, po -

nie waż z pun ktu wi dze nia sta ty -
styk dzia ła nia te go ty pu są o wie le
po wszech niej sze.
Cóż moż na kraść w in ter ne cie?
Prak tycz nie wszyst ko, ze szcze -
gól nym uwzględ nie niem pie nię -
dzy. Jak naj bar dziej praw dzi wych,
nie  wir tu al nych.

Wy łu dze nia go tów ki
Skle py i auk cje in ter ne to we są jed -
ny mi z naj czę ściej od wie dza nych
miejsc w sie ci. Nie mal  każ dy  wie,
że moż na tu oka zyj nie sprze dać,
ku pić, za mie nić. Każ dy też wie, że
moż na tra fić na nie rze tel ne go
sprze daw cę, któ ry przy śle to war
nie zgod ny z opi sem lub go po pro -
stu w ogó le nie przy śle. 
Ku pu jąc to war na re al nej gieł dzie
od nie zna jo me go, je steś my w sta -
nie oce nić, np. po je go wy glą dzie
i spo so bie wy po wia da nia się po -
ten cjal ną so lid ność, a po wy glą -

dzie to wa ru je go ja kość. In ter net
nie da je ta kich moż li wo ści. Ad mi -
ni stra to rzy por ta li zbu do wa li sze -
reg na rzę dzi do we ry fi ka cji wia ry -
god no ści sprze da ją cych – m.in.
sy stem ko men ta rzy wy sta wia nych
przez klien tów. Dzię ki tym ko men -
ta rzom za do wo lo nych (lub roz cza -
ro wa nych) klien tów te o re tycz nie
o sprze da ją cym mo że my po wie -
dzieć wię cej niż o czło wie ku, któ -
re go wi dzi my przy stra ga nie na
gieł dzie. 
Nie ste ty, nie jest to do koń ca praw -
dą. Już od daw na to za bez pie cze -
nie jest omi ja ne przez in ter ne to -
wych prze stęp ców. Wy star czy
sprze dać kil ka set to wa rów o zni -
ko mej war to ści (np. ja kieś dro bia -
zgi ko lek cjo ner skie al bo ta nie po -
dzes po ły elek tro nicz ne), aby na -
zbie rać sto sow ną ilość po zy tyw -
nych ko men ta rzy. Po ich uzy ska -
niu moż na już „sprze da wać” to war
o znacz nie wyż szej war to ści

– oczy wi ście nie po sia da jąc te go
to wa ru.
Po nie waż przed ta kim pro ce de -
rem prze strze ga już swo ich użyt -
kow ni ków wię kszość por ta li auk -
cyj nych, co raz trud niej ama to rom
cu dzej go tów ki zna leźć no we ofia -
ry. Co wca le nie ozna cza, że
w koń cu im się to nie uda je. Naj no -
wszym „krzy kiem mo dy” jest tak -
ty ka, po le ga ją ca na sprze da ży kil -
ku to wa rów o znacz nej war to ści
(te le wi zo rów, kom pu te rów itp.) ze
znacz ną stra tą – na przy kład za pół
ce ny. En tu zja stycz ne ko men ta rze
wy sta wia ne przez za chwy co nych
ku pu ją cych spra wia ją, że ko lej -
nych klien tów nie bra ku je. Ci już
jed nak nie do cze ka ją się ani to wa -
ru, ani – za zwy czaj – zwro tu go -
tów ki.
Jak się ustrzec przed przy krą przy -
go dą w skle pie lub na auk cji in ter -
ne to wej? Prze de wszyst kim trze ba
za cho wać zdro wy roz są dek. O ile
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swo ich klien tów po da nia ha seł do -
stę po wych. Na le ży spraw dzać
tak że, czy stro na, do któ rej się lo -
gu je my, po sia da tzw. cer ty fi kat
(moż na go po znać po iko nie kłód -
ki wy świet la ją cej się w ro gu prze -

glą dar ki in ter ne to wej). 
Nie ma wąt pli wo ści, że prze stęp -
czość in ter ne to wa jest prob le mem,
któ ry bę dzie na ra stać. War to tak że
pa mię tać, że nie ma uni wersalnych
pro gra mów ani al go ryt mów na za -

bez pie cze nie się przed te go ty pu
prze stęp czo ścią. Po dob nie jak
w przy pad ku re al nej prze stęp czo -
ści, naj lep szym za bez pie cze niem
po zo sta je zdro wy roz są dek.

Marek Geruzel

jest rze czą oczy wi stą, że na ogół
to wa ry ku po wa ne w in ter ne cie są
tań sze – głów nie z uwa gi na re duk -
cję kosz tów zwią za nych z eks po -
zy cją w dro gim skle pie – to my śle -
nie, że moż na ku pić le gal nie i ofi -
cjal nie atrak cyj ny i no wy to war za
po ło wę ce ny, jest po pro stu nie u -
za sad nio ne.

Wy łu dze nia do stę pu
Czy moż na wła mać się do ban ku
przez in ter net? Jak naj bar dziej.
I po dob nie jak w po przed nio opi sa -
nym przy pad ku nie cho dzi o „elek -
tro nicz ne” pie nią dze, ale o jak naj -
bar dziej re al ną go tów kę. Spo sób
jest pro sty – a przez to nie zwy kle
sku tecz ny.
Wy star czy prze jąć od klien ta ban -
ku in ter ne to we go ha sło do stę pu
do kon ta. I nie trze ba się w tym ce lu
wła my wać do je go kom pu te ra ani
śle dzić je go ru chów. Wy star czy np.
prze słać e-ma i la w imie niu te goż
ban ku z proś bą o po da nie ha seł
(uza sad nia jąc to na przy kład pra -
ca mi kon ser wa cyj ny mi na kom pu -
te rach ban ku i re star tem ca łe go sy -
ste mu). Nie świa do my klient klik nie
na link w ko res pon den cji i za lo gu je
się na po dej rza nej stro nie, oczy wi -
ście łu dzą co po dob nej do stro ny
ban ku. Po za lo go wa niu się użyt -
kow nik zo sta nie prze nie sio ny na
wła ści wą stro nę ban ku, czę sto na -
wet nie zda jąc so bie spra wy, że
ktoś ob cy wszedł w po sia da nie do -
stę pu do je go kon ta.
Po dob nie jak w przy pad ku kra -
dzie ży go tów ki, tak i w przy pad ku
wy łu dza nia do stę pu do kont in ter -
ne to wych naj lep szą me to dą za -
bez pie cze nia przed prze stęp cą
jest zdro wy roz są dek. Ja ko za sa dę
na le ży przy jąć, że ni gdy ża den
bank nie bę dzie się do ma gać od

Okazyjna cena? 
Nie zawsze to musi być
prawdą…

Korespondencja mająca na celu wyłudzenie
haseł kieruje nas na strony naśladujące styl
oryginalnej strony bankowej. Od oryginału
odróżnia ją brak certyfikatu oraz 
„egzotyczny” adres w przeglądarce.
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D
la wo je wódz twa ku -
jaw sko-po mor skie go
czas re ak cji na zda -
rze nie, zgod nie ze
stra te gią Ko men dan -

ta Głów ne go Po li cji – dla te re nu
miej skie go – w ro ku 2010 zo stał
okre ślo ny na po zio mie 9 mi nut,
nato miast dla te re nu wiej skie go
– 12. Aby spro stać tym za da niom,
klu czo wa jest ro la dy żur ne go, któ ry
prze ka zu je przy ję te zgło sze nie pa -
tro lom peł nią cym służ bę w re jo nie.
Nie jed no krot nie szyb ka re ak cja
fun kcjo na riu szy poz wa la na uję cie
spraw cy na go rą cym uczyn ku, ale
rów nież ma wpływ na szcze gó ło we
usta le nie prze bie gu zda rze nia. 
Czas re ak cji na zda rze nie oraz
fakt, że czyn no ści na je go miej scu
an ga żu ją wie lu po li cjan tów, po -
czą wszy od dy żur ne go jed nost ki,
po przez po li cjan tów pa tro lo wo-in -
ter wen cyj nych i kry mi nal nych,
zde cy do wa ły o tym, że ko men -
dant miej ski po li cji w Byd gosz czy,
insp. Ma rek Echa ust, pod jął
w 2009 r. roz mo wy z Urzę dem Mia -
sta Byd gosz czy do ty czą ce sfi nan -
so wa nia sy ste mu GPS dla po ja -
zdów po li cji i stra ży miej skiej – obu
tych służb jed no cześ nie, po nie -
waż na te re nie mia sta Byd gosz czy
w cią gu do by służ bę peł ni od 15
do 20 pa tro li wspól nych. Uro czy -

ste uru cho mie nie sy ste mu po zy -
cjo no wa nia po ja zdów na stą pi ło
w paź dzier ni ku 2010 r. 
W sy stem wy po sa żo nych zo sta ło
100 aut ozna ko wa nych po li cji na -
le żą cych do ko men dy miej skiej
oraz 20 aut stra ży miej skiej. Po za
tym do ce lo wo GPS-y ma ją być za -
ło żo ne rów nież w sa mo cho dach
nie oz na ko wa nych i mo to cy klach.

Za le ty za ło że nia 
sy ste mu 
Ge ne ral ną ko rzy ścią za ło że nia te -
go sy ste mu jest pod nie sie nie efek -
tyw no ści za rzą dza nia pa tro la mi

peł nią cy mi służ bę, co wpły wa na
po pra wę dzia ła nia głów nie służ by
pre wen cji na rzecz miesz kań ców
mia sta i po wia tu. Za da nie dy żur ne -
go po le ga na skie ro wa niu na miej -
sce in ter wen cji naj bliż sze go ra dio -
wo zu, któ ry w tym cza sie nie ob słu -
gu je in ne go zda rze nia. Dla te go
z tym sy ste mem sko re lo wa na jest
Elek tro nicz na Książ ka Służ by Dy -
żur ne go. Po wpi sa niu zda rze nia
do książ ki na ma pie cyf ro wej wy -
świet la się znak wy krzyk ni ka, któ ry
okre śla je go miej sce. Wy krzyk nik
na tle zie lo nym ozna cza prze stęp -
stwo, na tle nie bie skim – in ter wen -
cję, na czer wo nym – in ne zda rze -
nie, nato miast pa cho łek ozna cza
zda rze nie w ru chu dro go wym.
Dzię ki te mu, że na ma pie cyf ro wej
wi docz ne są za rów no zda rze nia
jak i wszyst kie pa tro le, dy żur ny ma
moż li wość za dys po no wa nia na in -
ter wen cję naj bliż sze go wol ne go
ra dio wo zu.
W tym miej scu na le ża ło by wy jaś -

nić, że są trzy sta tu sy po ja zdów:
- wol ny, czy li nie za dys po no wa ny,
jest ozna czo ny kół kiem zie lo nym
- za dys po no wa ny – przy pi sa ny do
zda rze nia, ozna czo ny kół kiem nie -
bie skim 
- pod ję cie in ter wen cji – kół ko czer -
wo ne.
Istot nym ele men tem te go sy ste -

Na oku satelity
Czę sto uję cie spraw cy prze stęp stwa lub wy kro cze nia za le ży od pier wszych czyn no ści wy ko ny wa nych na miej scu
zda rze nia. Dla te go waż nym ele men tem jest czas, w któ rym po li cjan ci go to wi są pod jąć in ter wen cję. 

Zdarzenia i radiowozy 
na mapie Bydgoszczy
oraz raport z obsługi
kolizji
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mu jest rów nież pod nie sie nie bez -
pie czeń stwa po li cjan tów bę dą -
cych w służ bie. Po ja zdy wy po sa -
żo ne są bo wiem w tzw. przy cisk
an ty na pa do wy, po wciś nię ciu któ -
re go dy żur ny jest in for mo wa ny wi -
zu al nie i dźwię ko wo o po trze bie
wspar cia da ne go pa tro lu. 
Ko lej ną za le tą sy ste mu jest osz -
częd ność pa li wa oraz mniej sza
ilość ko li zji ra dio wo zów z uwa gi na
wol niej szą i ostroż niej szą ja zdę
po li cjan tów.

Spo sób de fi nio wa nia
służb 
W apli ka cji „służ ba” oso ba od pra -
wia ją ca fun kcjo na riu szy za zna cza
po jazd, któ rym dys po nu je, na -
stęp nie okre śla prze dział cza so wy
peł nie nia służ by, np. od 6.00 do
14.00, oraz za zna cza przer wę. Na -
stęp nie do te go po ja zdu przy pi su -
je się kryp to nim i fun kcjo na riu szy,
któ rzy bę dą dys po no wać ra dio -
wo zem. Od pra wia ją cy okre śla
sek tor peł nie nia służ by, a tak że
mo że zde fi nio wać pun kty za gro -
że nia oraz do raź ne za da nia do dat -
ko we. Dla uści śle nia, w sy ste mie
kom pu te ro wym są wpi sa ne ra dio -
wo zy, wszy scy po li cjan ci pa tro lo -
wo-in ter wen cyj ni oraz ru chu dro -
go we go, jak rów nież zde fi nio wa ne
są ob sza ry i pun kty nie bez piecz -
ne. Od pra wia ją cy nie wpi su je za
każ dym ra zem ww. ele men tów,
wy star czy je od po wied nio za zna -
czyć. Po zde fi nio wa niu tych ele -
men tów ra dio wo zy wi docz ne są
na ma pie dy żur ne go i do pó ki nie
mi nie czas służ by, nie moż na ich
po now nie za dys po no wać. Z po -
szcze gól nych apli ka cji moż na wy -
ge ne ro wać hi sto rię da ne go au ta,
np.:
- ra port dro go wy – wi docz ny jest
dy stans cał ko wi ty, dy stans dzien -
ny, czas pra cy, czas ja zdy, czas
po sto jów, mi ni mal na, mak sy mal -
na i śred nia pręd kość,
- ra port pręd ko ści – jest to wy kres
pręd ko ści wzglę dem dro gi lub
cza su, ja ką da ny po jazd prze był, 
- ra port za ist nia łych zda rzeń – mo -
że on być po da ny w okre ślo nym
prze dzia le cza so wym, 
- ra port po sto jów,
- ra port służb dla da ne go au ta,
- ra port pun któw – ile ra zy da ny pa -
trol był w zde fi nio wa nym miej scu
czy ob sza rze,
- ra port sta tu sów in ter wen cji – po -
ka zu je, jak pa trol był za dys po no -
wa ny przez dy żur ne go, czas pod -
ję cia in ter wen cji i czas za koń cze -

nia in ter wen cji. 
Nato miast za po mo cą ani ma cji
moż na spraw dzić, jak po jazd po -
ru szał się w cza sie peł nie nia służ -
by. 
Za pis czar nej skrzyn ki prze cho wu -
je in for ma cje po nad mie siąc, z tym
że raz na do bę in for ma cje tam za -
pi sa ne zo sta ją sko pio wa ne na ser -
wer sy ste mu i mo gą być prze cho -
wy wa ne do 15 lat. Dzię ki te mu, że
urzą dze nia, w któ re wy po sa żo ne
są ra dio wo zy, ma ją włas ne za si la -
nie, wszyst kie in for ma cje o sta tu -
sie po ja zdu zo sta ją za pi sa ne. 

Koszt za ło że nia sy ste mu
po zy cjo no wa nia 
po ja zdów
Do tych cza so wa in we sty cja zo sta -
ła sfi nan so wa na pra wie w ca ło ści
z bu dże tu mia sta. Za ło że nie 120
GPS-ów, za kup dwóch map cyf ro -
wych dla dy żur ne go KMP i dy żur -
ne go stra ży oraz od po wied nie go
opro gra mo wa nia to koszt oko ło
300 tys. zł. Po za tym Ko men da

Wo je wódz ka Po li cji w Byd gosz czy
za ku pi ła czte ry mo ni to ry i kar ty
star to we, za łącz ną kwo tę 4900 zł.
Nato miast mie sięcz ny abo na ment
za utrzy ma nie jed ne go au ta wy no -
si 8,54 zł i bę dzie op ła ca ny przez
dys po nen ta środ ków fi nan so -
wych, czy li przez KWP. 

Roz bu do wa sy ste mu
w ro ku 2011
Ko men dant miej ski, insp. Ma rek
Echa ust, zwró cił się do pre zy den ta
mia sta Byd gosz czy oraz do władz
lo kal nych gmin i po wia tów o sfi -
nan so wa nie po zo sta łej czę ści in -
we sty cji. W za leż no ści od wiel ko -
ści bu dże tu, ja ki otrzy ma ko men da
miej ska, bę dzie moż na roz bu do -
wać obec ny sy stem GPS o róż ne -
go ro dza ju fun kcje. W obec nym
sta nie, po ja zdy, któ re ma ją za mon -
to wa ne GPS-y, po sia da ją koń ców -
ki umoż li wia ją ce pod pię cie ekra -
nów do ty ko wych. W przy pad ku
po zy ska nia środ ków fi nan so wych,
mog ły by one zo stać za mon to wa -
ne, co umoż li wi ło by zle ce nie przez

dy -
żur ne go
np. in ter -
wen cji z po mi -
nię ciem łącz no ści
ra dio wo-te le fo nicz nej.
Po wpro wa dze niu przez dy żur ne -
go zda rze nia do Elek tro nicz nej
Książ ki Służ by Dy żur ne go i wy zna -
cze niu do re a li za cji da ne go ra dio -
wo zu w au cie wy świet la ło by się za -
da nie, któ re pa trol ma zre a li zo wać.
Po li cjan ci ob słu gu ją cy to zda rze -
nie po twier dza li by przy ję cie, pod -
ję cie i za koń cze nie czyn no ści na
miej scu, po przez sy stem GPS. To
wszyst ko au to ma tycz nie zo sta ło by
za pi sa ne w Elek tro nicz nej Książ ce
Służ by Dy żur ne go. Na ekra nie wy -
świet la ła by się naj krót sza tra sa do -
ja zdu do miej sca zda rze nia. 
Sy stem po zy cjo no wa nia po ja -
zdów fun kcjo nu je w ko men dzie
miej skiej od po nad trzech mie się -
cy. Jak pod kre śla ko men dant, za -
le tą sy ste mu jest to, że in ter wen cja
jest po dej mo wa na w sto sun ko wo
krót kim cza sie od przy ję cia zgło -
sze nia. Po zy cjo no wa nie po ja -
zdów szcze gól nie waż ne jest w te -
re nie nie za bu do wa nym oraz leś -
nym, gdzie trud no jest okre ślić
miej sce. GPS-y mo gą być rów nież
wy ko rzy sta ne m.in. do dzia łań blo -
ka do wych na dro dze oraz do za -
bez pie cze nia prze ja zdu ki bi ców. 
W Pol sce sy stem ten fun kcjo nu je
w kil ku jed nost kach po li cji, m.in.
w Szcze ci nie, Po zna niu, Kiel cach
i Zie lo nej Gó rze. W wo je wódz twie
ku jaw sko-po mor skim Ko men da
Miej ska Po li cji w Byd gosz czy jest
pier wszą jed nost ką ko rzy sta ją cą
z tej tech no lo gii. 

kom. Vio let ta Grze siew ska

Historia 
przemieszczania się
pojazdu w czasie 
pełnienia służby
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asp. szt. Katarzyna Witkowska:
Panie dy rek to rze, prze pro wa dzo ne
ba da nie an kie to we sta no wi pró bę
oce ny re la cji prze ło żo ny – pod -
wład ny z pun ktu wi dze nia osób zaj -
mu ją cych sta no wi ska wy ko naw -
cze. Ja ki ob szar tych re la cji zo stał
pod da ny oce nie res pon den tów?
Sławomir Weremiuk: Po li cjan ci
i pra cow ni cy cy wil ni mie li oce nić
re la cje, ja kie pa nu ją w ich miej scu
pra cy, prze de wszyst kim w kon -
tak tach z bez poś red nim prze ło żo -
nym. Oce nie pod da ne zo sta ły
więc re la cje in ter per so nal ne i spo -
so by ko mu ni ka cji mię dzy bez poś -
red nim prze ło żo nym a pod wład -
ny mi. Chcie liś my rów nież zba dać,
ja ką ro lę od gry wa ją prze ło że ni
w prze pły wie in for ma cji, a tak że,
w ja ki spo sób oso by zaj mu ją ce
sta no wi ska kie row ni cze mo ty wu ją
swo ich pod wład nych.
KW: „Re la cje in ter per so nal ne
i spo so by ko mu ni ka cji bez poś red -
nie go prze ło żo ne go z pod wład ny -
mi” to je den z ob sza rów, któ ry zo -
stał pod da ny oce nie res pon den -
tów. Panie dy rek to rze, jak wy glą da
ta oce na dzi siaj, po 10 mie sią cach
od pier wszej edy cji ba da nia? Czy
res pon den ci le piej oce nia ją swo je
kon tak ty z prze ło żo ny mi? Co ce nią
so bie w nich naj bar dziej, a co im
prze szka dza? W ja ki spo sób cha -
rak te ry zu ją swo ich prze ło żo nych?
SW: Wię kszość ba da nych twier -
dzi, że ich re la cje z prze ło żo ny mi
w osta t nim ro ku nie uleg ły zmia -
nie. War to pod kre ślić, że bar dzo
du ża gru pa (bli sko 70 proc.) res -
pon den tów do brze oce nia swo je
re la cje z bez poś red nim prze ło żo -
nym. Chciał bym zwró cić uwa gę,
że zda niem wię kszo ści an kie to -
wa nych prze ło że ni od no szą się
do nich z sza cun kiem i ma ją po zy -
tyw ny wpływ na atmo s fe rę w zes -
po le. Wię kszość res pon den tów

za de kla ro wa ła rów nież, że mo że
li czyć na po moc swo je go prze ło -
żo ne go w spra wach służ bo wych
i mo że mu ufać. Po nad po ło wa
ba da nych jest zda nia, że prze ło -
że ni po świę ca ją swo im pod wład -
nym wy star cza ją cą ilość cza su.
An kie to wa ni ce nią w swo ich prze -
ło żo nych to, że po tra fią jas no
okre ślić swo je wy ma ga nia. Trze ba
jed nak przy znać, że w po rów na -
niu z wy ni ka mi po przed niej edy cji
ba da nia, w tym ro ku prze ło że ni
zo sta li oce nie ni tro chę go rzej.
KW: „Ro la bez poś red nich prze ło -
żo nych w prze pły wie in for ma cji
w po li cji” to ko lej ny ob szar, ja ki zo -
stał pod da ny oce nie res pon den -
tów. Panie dy rek to rze, czy ma my
po wód do za do wo le nia z tej oce -
ny, czy też jest to ob szar, któ ry mo -
że my na zwać przy sło wio wą pię tą
Achil le sa i ma my w nim jesz cze
du żo do zro bie nia?
SW: Z ca łą pew no ścią cie szy opi -
nia, zgod nie z któ rą do zde cy do -
wa nej wię kszo ści ba da nych do -
cie ra ją in for ma cje waż ne z pun ktu
wi dze nia wy ko ny wa nych za dań
służ bo wych. Tyl ko 5,7 proc. res -
pon den tów stwier dzi ło, że one do
nich nie do cie ra ją. Obok współ -
pra cow ni ków to właś nie bez poś -
red ni prze ło że ni są dla an kie to wa -
nych pod sta wo wym źró dłem in -
for ma cji o sy tu a cji w po li cji.
Chciał bym tak że zwró cić uwa gę
na fakt, że wpraw dzie in tra net nie
od gry wa jesz cze w tym pro ce sie
tak du żej ro li, ale je go zna cze nie,
ja ko źró dła in for ma cji dla po li cjan -
tów i pra cow ni ków po li cji, sy ste -
ma tycz nie roś nie. War to więc za -
sta no wić się nad roz wo jem te go
na rzę dzia ko mu ni ka cji we wnętrz -
nej. In tra net, umie jęt nie wy ko rzy -
sty wa ny przez prze ło żo nych, zde -
cy do wa nie móg łby przy czy nić się
do uspraw nie nia prze pły wu in for -

ma cji w po li cji.
KW: Trze ci ob szar, ja ki zo stał pod -
da ny oce nie, to „Spo so by mo ty wa -
cji sto so wa ne przez bez poś red -
nich prze ło żo nych w po li cji”. Ja kie
wnio ski wy pły wa ją z tej oce ny?
SW: Po ło wa osób, któ re wzię ły
udział w ba da niu, przy zna ła, że
prze ło że ni mo ty wu ją ich do pra cy.
Jak się oka zu je, spo so ba mi mo ty -
wo wa nia, po któ re naj czę ściej się -
ga ją prze ło że ni, są: ur lop na gro -
do wy, odzna cze nia i przed ter mi -
no wy awans. Znacz nie rza dziej
– zda niem ba da nych – prze ło że ni
mo ty wu ją ich po chwa ła mi czy na -
gro da mi pie nięż ny mi. Rzad ko
rów nież ko rzy sta ją z naj prost sze -
go in stru men tu mo ty wa cyj ne go,
ja kim jest po chwa ła. Z pew no ścią
za sta na wiać mu si opi nia wy ra żo -
na przez jedną trzecią an kie to wa -
nych, że prze ło że ni w ża den spo -
sób nie mo ty wu ją ich do pra cy.
KW: Panie dy rek to rze, jak po dru -
giej edy cji ba da nia wy pa dła ta pró -
ba oce ny re la cji prze ło żo ny – pod -
wład ny?
SW: Prze pro wa dzo ne ba da nie
po ka za ło, że wię kszość po li cjan -
tów i pra cow ni ków po li cji do brze
oce nia swo je re la cje z prze ło żo -
nym i jest za do wo lo na z atmo s fe -
ry, ja ka pa nu je w miej scu pra cy.
Ta kie wy ni ki nie wąt pli wie bar dzo
cie szą. Jed nak wy raź nie za u wa -
ża my też, jak bar dzo po trzeb na
jest ciąg ła edu ka cja śro do wi ska
po li cyj ne go, a zwłasz cza tych,
któ rzy spra wu ją fun kcje prze ło żo -
nych. Po twier dza to po trze bę kon -
ty nu o wa nia szko leń z za kre su ko -
mu ni ka cji we wnętrz nej, by ha sło
„Roz ma wiaj my” nie by ło tyl ko slo -
ga nem. Wy ni ki ba da nia po ka za ły,
że w tej ma te rii ma my jesz cze wie -
le do zro bie nia. Ale idzie my w do -
brym kie run ku.
KW: Dziękuję za rozmowę.

Ocena relacji 
przełożony - podwładny 

W październiku 2010 r. we
wszystkich komendach wo-
jewódzkich/KSP oraz wylo-
sowanych komendach
miejskich, rejonowych, po-
wiatowych i komisariatach
policji została przeprowa-
dzona II edycja badania
„Ocena relacji przełożony -
podwładny”. O tym, co się
zmieniło w tych relacjach
od I edycji badania, prze-
prowadzonej w grudniu
2009 r., po sześciu miesią-
cach od szkolenia nt. „Roz-
mawiajmy. Komunikacja
społeczna w Policji”, roz-
mowa z kom. dr. Sławomi-
rem Weremiukiem,
zastępcą dyrektora gabi-
netu Komendanta Głów-
nego Policji. 
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K
rzyż Za słu gi za Dziel ność jest jed-
 nym z odzna czeń (obok me da lu „Za
Dłu go let nią Służ bę” czy me da lu
„Za Za słu gi dla Po li cji”), któ re mo -
że otrzy mać po li cjant. Je go spe cy -

fi ka i wy jąt ko wość spo wo do wa ły, że po sta no -
wi liś my po świę cić te mu aku rat odzna cze niu ni-
 niej szy ar ty kuł. O ile bo wiem me da le „Za Dłu-
 go let nią Służ bę” oraz „Za Za słu gi dla Po li cji”
z sa mej na zwy su ge ru ją pew ną trwa łość, cią-
g łość, per ma nen cję w dzia ła niu czy ak tyw no -
ści, za któ rą są przy zna wa ne, o ty le Krzyż Za-
 słu gi za Dziel ność mo że zo stać przy zna ny
– zgod nie z Usta wą z dnia 16 paź dzier ni ka 1992
r. o or de rach i odzna cze niach – „za czy ny speł-
 nio ne w spe cjal nie cięż kich wa run kach, z wy-
 ka za niem wy jąt ko wej od wa gi, z na ra że niem ży-
 cia lub zdro wia, w ob ro nie pra wa, nie ty kal no -
ści gra nic pań stwo wych oraz ży cia, mie nia
i bez pie czeń stwa oby wa te li”. 
Jest więc oczy wi stym, że oso ba, któ ra za słu -
ży ła na to odzna cze nie, mu sia ła wy ka zać się
w da nym mo men cie spe cy ficz ną i wy jąt ko wą
go to wo ścią do po nie sie nia ry zy ka, na ra że nia
sa me go sie bie dla ra to wa nia ko goś in ne go, czy-
 li po pro stu od wa gą. Na po le on po wie dział, że
od wa ga to je dy na cno ta, któ rej nie moż na uda-
 wać. Sam zresz tą dał te mu świa dec two. Być
mo że po tra fił zręcz nie mar ko wać po sia da nie
nie któ rych cnót, ale wy ka zy wał się praw dzi wą
od wa gą, co zjed ny wa ło mu uzna nie i przy chyl-
 ność ota cza ją cych go osób. In ny mi sło wy: al -
bo czło wiek na ra ża się na śmierć, al bo nie. Nie
ozna cza to oczy wi ście bra ku lę ku. Wie my to
i z hi sto rii, i z ży cia – na wet naj od waż niej si czu-
 ją strach, a ame ry kań ski pi sarz Mark Twa in
twier dził wprost: „Od wa ga to pa no wa nie nad
stra chem, a nie brak stra chu”. Moż na za tem tę
cno tę scha rak te ry zo wać ja ko zdol ność opa no-
 wa nia stra chu. Scho dząc z po zio mu nie co fi lo-
 zo ficz nych roz wa żań nad od wa gą, mu si my
wziąć tak że pod uwa gę in ne, bar dziej przy ziem-
 ne, as pek ty wy ka zy wa nia się nią. Jed nym
z nich jest kwe stia czy sprze ci wiać się złu, czy
też ra czej chro nić do bro, ja kim jest włas ne ży-
 cie? Zda je my so bie wszy scy spra wę, że tyl ko
nie któ rzy są pre de sty no wa ni do po zy tyw nej od-
 po wie dzi na pier wszą część py ta nia. Dru gą
kwe stią jest za ma ni fe sto wa nie swo je go sprze-
 ci wu wo bec zła, bę dąc w tłu mie uczest ni ków,
świad ków nie bez piecz ne go zda rze nia. Jest
rze czą po wszech nie wia do mą, że w tłu mie po-

 czu cie od po wie dzial no ści jed nost ki słab nie.
Wię kszość z nas zwy kle za cho wu je się tak, aby
po zo stać nie za u wa żo nym – aby nie ścią gnąć
agre sji, wcią ga my gło wę w ra mio na i od wra -
ca my wzrok. 
Z uwa gi na po wyż sze, po li cjant mo ral nie sta-
 je przed szcze gól nym dy le ma tem. Za wód ten
jest bo wiem jed nym z za wo dów szcze gól nie na-
 ra żo nych na sy tu a cje nie kie dy skraj nie nie bez-
 piecz ne, a na ra że nia ży cia lub zdro wia jest nie-
 ja ko wpi sa ne w ry zy ko za wo do we. Nie któ rzy,
pa ra dok sal nie, pła cą naj wyż szą ce nę za swo-
 ją od wa gę. Wszy scy pa mię ta my o tra ge dii
z lu te go ze szłe go ro ku, kie dy to sto łecz ny po-

 li cjant, w cy wi lu, bez bro ni, za re a go wał na uli-
 cy na agre sję gru py mło do cia nych wan da li. Je-
 den z nich za dał mu śmier tel ny cios 20-cen ty -
me tro wym no żem. Py ta nie, czy po li cjant po stą-
 pił słusz nie, jest w tej sy tu a cji py ta niem nie za -
sad nym. Fun kcjo na riusz zo stał po śmier tnie
odzna czo ny przez pre zy den ta Krzy żem Za słu-
 gi za Dziel ność.
W gar ni zo nie ku jaw sko-po mor skim jest wie lu
fun kcjo na riu szy, któ rzy wy ka za li się wy jąt ko wą
od wa gą, chę cią prze ciw sta wie nia się złu czy
spo łecz ne mu znie czu le niu i obo jęt no ści, by ura-
 to wać ludz kie ży cie. O czę ści z nich mo że my
prze czy tać na za kład ce „Na si Bo ha te ro wie” na
stro nie in ter ne to wej KWP w Byd gosz czy. Są
wśród nich tak że odzna cze ni Krzy żem Za słu -
gi za Dziel ność. Zo stał on przy zna ny mł. asp.
Ro ber to wi Za ręb skie mu oraz st. post. Bar tło -
mie jo wi Jar mu żew skie mu z po ste run ku po li cji
w To pól ce (KPP Ra dzie jów), któ rzy pod czas peł-
 nie nia służ by w ma ju 2010 r. bez wa ha nia po-
 spie szy li z po mo cą to ną ce mu męż czyź nie.
Na ra ża jąc włas ne ży cie, wsko czy li do wo dy
i wy cią gnę li to ną ce go na brzeg. 
Nie zwy kłym za an ga żo wa niem i od wa gą wy ka-
 za li się rów nież odzna cze ni Krzy żem Za słu gi za
Dziel ność mł. asp. Mi chał Droż dziń ski i mł. asp.
Ro man Ka miń ski z Ko men dy Po wia to wej Po li -
cji w Brod ni cy. W stycz niu 2010 r. pod czas służ-
 by ura to wa li to ną ce go męż czyz nę. Na ra ża jąc
włas ne ży cie, wy cią gnę li go z nur tu rze ki i pod -
ję li sku tecz ną ak cję re a ni ma cyj ną. 
Po sta wa wy mie nio nych po li cjan tów, ale tak że
wszyst kich in nych, któ rych na zwisk nie mo że -
my z oczy wi stych wzglę dów przy to czyć, jest do-
 wo dem na to, iż bo ha te ro wie są wśród nas. Po-
 win no ścią prze ło żo nych jest do ce nie nie te go
ty pu za cho wań pod wład nych w spo sób ak tyw-
 ny. Od nich za le ży, czy wy stą pią z ini cja ty wą
i za i ni cju ją pro ces przy zna nia np. Krzy ża Za słu-
 gi za Dziel ność. Odzna cze nie to jest bo wiem
przy zna wa ne przez Pre zy den ta Rzecz pos po li -
tej Pol skiej na wnio sek mi ni stra wła ści we go do
spraw we wnętrz nych al bo mi ni stra ob ro ny na-
 ro do wej. W prak ty ce ozna cza to, że pro ces ten
mu si zo stać za po cząt ko wa ny na po zio mie ko-
 men dy wo je wódz kiej. Szczę śli wie w na szym
gar ni zo nie do strze ga się po trze bę ho no ro wa -
nia te go ty pu po staw.
Ciesz my się, że cza sy bo ha te rów nie mi nę ły
i do ce niaj my to, że są wśród nas. 

Joanna Napiórkowska

Bohaterowie
są wśród nas
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MSP – ten skrót wie lu oso bom
w pier wszej chwi li nic nie mó wi,
nato miast pol ska wer sja te go
skró tu – IPA – na pew no jest zna -
na wię kszo ści po li cjan tów i pra -
cow ni ków po li cji. Mię dzy na ro do -
we Sto wa rzy sze nie Po li cji (MSP)
i, od po wied nio, In ter na tio nal Po li -
ce As so cia tion (IPA) to jed na
z naj licz niej szych or ga ni za cji na
świe cie – po sia da po nad 320 tys.
człon ków zrze szo nych w po nad
60 kra jach. Sto wa rzy sze nie po -
wsta ło 1 stycz nia 1950 r., a je go
twór cą był sier żant bry tyj skiej po -
li cji, sir Ar thur Tro op. Łą czy ono
wszyst kie po li cyj ne służ by, bez
róż ni cy stop nia, wy kształ ce nia,
płci, ra sy, bar wy skó ry, mo wy, czy
re li gii.
In ten cją za ło ży cie la by ło stwo rze -
nie wię zów au ten tycz nej przy jaź ni
i ko le żeń stwa za wo do we go po -
mię dzy za trud nio ny mi w służ -
bach po li cyj nych na ca łym świe -
cie. Cel ten sto wa rzy sze nie osią -
ga po przez wy mia nę kul tu ral ną,
wy mia nę do świad czeń, a tak że
sze ro ko po ję tą mię dzy na ro do wą
in te gra cję. Nad rzęd ną ideą or ga -
ni za cji jest dą że nie do pod trzy my -
wa nia po ko jo we go wspó łist nie -
nia na świe cie i dzia ła nia po przez
przy jaźń bez wzglę du na róż ni ce
po li tycz ne, kul tu ro we i in ne,
a sen ten cja „Ser vo per Ami ke co”
(„słu żyć po przez przy jaźń”) jest
na czel ną de wi zą każ de go
z człon ków IPA. Sie dzi bą sto wa -
rzy sze nia jest Szwaj ca ria, a naj -
wyż szą wła dzą kon gres świa to -
wy, od by wa ją cy się co 3 la ta.
Prze nie sie nie idei IPA do pol skiej
po li cji by ło moż li we z oczy wi stych
wzglę dów do pie ro po zmia nie
ustro ju w 1989 r. Pier wsze kon tak -
ty ze sto wa rzy sze niem na wią za li
po li cjan ci z Po zna nia oraz Je le -
niej Gó ry od po wied nio z Sek cją

Fran cu ską oraz Sek cją Duń ską.
Po cząt ko wo Po la cy wcho dzi li
więc w skład sek cji na ro do wych
Fran cji, Da nii i Nie miec. 
Au to no micz na Sek cja Pol ska po -
wsta ła 23 grud nia 1991 r., kie dy
w Są dzie Wo je wódz kim w Po zna -
niu zo sta ło za re je stro wa ne mię -
dzy na ro do we sto wa rzy sze nie
pod na zwą „In ter na tio nal Po li ce
As so cia tion – Sek cja Pol ska”,
nato miast 13 stycz nia 1992 r. zo -
sta ło ono wpi sa ne do re je stru są -
do we go w Po zna niu. Za ło ży ciel -
ski kon gres Sek cji Pol skiej IPA od -
był się w 16-17 paź dzier ni ka 1992
r. w Kie krzu pod Po zna niem.
Uczest ni czy ło w nim 52 de le ga -
tów re pre zen tu ją cych 630 człon -
ków, sku pio nych wów czas w 22
gru pach wo je wódz kich. Wy ło ni li
oni 13-oso bo wą kra jo wą ko mi sję
wy ko naw czą. Sek cja Pol ska sta ła
się peł no praw nym człon kiem IPA
w 1993 r., na 24 kon fe ren cji w Rio
de Ja ne i ro w Bra zy lii, dzię ki re ko -
men da cji po li cjan tów z Sek cji
Fran cu skiej i Sek cji Duń skiej IPA.
Był to suk ces trwa ją cych po nad
dwa la ta sta rań i za bie gów praw -
nych o jej uzna nie w kra ju oraz
wpro wa dze nie na are nę mię dzy -

na ro do wą i jed no cześ nie do wód
na uzna nie po li cji pol skiej za peł -
no praw ne go człon ka mię dzy na -
ro do wej spo łecz no ści po li cyj nej.
W cza sie gdy w Kie krzu od by wał
się hi sto rycz ny za ło ży ciel ski kon -
gres Sek cji Pol skiej IPA, w Ko -
men dzie Wo je wódz kiej Po li cji
w Byd gosz czy od by ło się ze bra -
nie za ło ży ciel skie Ku jaw sko-Po -
mor skiej Gru py Wo je wódz kiej
Mię dzy na ro do we go Sto wa rzy -
sze nia Po li cji. Pier wszym pre ze -
sem zo stał Mi ro sław La u dań ski,
po nim fo tel pre ze sa ob jął Ja cek
Zie liń ski – twór ca biu le ty nu IPA
oraz stro ny in ter ne to wej. Od 1999 r.
fun kcję pre ze sa peł nił Krzysz tof
Roz pę dow ski, któ ry, na wią zu jąc
kon tak ty z sek cja mi mię dzy na ro -
do wy mi róż nych kra jów, za po -
cząt ko wał i roz wi nął współ pra cę
mię dzy na ro do wą. W 2003 ro ku
po now nie wy bra no Jac ka Zie liń -
skie go na pre ze sa KPGW IPA. Był
on or ga ni za to rem wie lu im prez
i uro czy sto ści, mię dzy in ny mi za i -
ni cjo wał cykl co rocz nych im prez
o cha rak te rze mię dzy na ro do wym
„Po że gna nie la ta”. Osta t ni mi la ty
dzia łal ność IPA w Ku jaw sko-Po -
mor skiem nie co przy ga sła, ale

w dniu 19 czer wca 2010 r. w wy ni -
ku wy bo rów na cze le za rzą du sta -
nął Je rzy Ar chac ki. No wo wy bra -
ny pre zes ener gicz nie za brał się
do re ak ty wa cji nie co uśpio ne go
osta t nio sto wa rzy sze nia. Na
wstę pie za po cząt ko wa ne zo sta ły
zmia ny struk tu ral ne Gru py: przy -
wró co no re gion To ruń, re ak ty wo -
wa no re gio ny Brod ni ca i Cie cho -
ci nek, a tak że pod ję to dzia ła nia
ma ją ce na ce lu utwo rze nie re gio -
nu Gru dziądz i Wło cła wek. Obec -
nie Ku jaw sko-Po mor ska Gru pa
Wo je wódz ka skła da się z na stę -
pu ją cych re gio nów: Byd goszcz,
To ruń, Cie cho ci nek i Brod ni ca.
Na wią za no tak że bli ską współ -
pra cę z Mun du ro wym Klu bem
Mo to ro wym Rze czy pos po li tej
Pol skiej. W tym ro ku pla no wa -
nych jest wie le przed sięw zięć,
w tym tak że mię dzy na ro do wych,
ta kich jak Mię dzy na ro do wy
Spływ Płe two nur ków Brdą czy
Mię dzy na ro do we Otwar te Mi -
strzo stwa Pol skiej Fe de ra cji
Spor tu „Gwar dia” w Ju do Ju nio -
rów Młod szych. Wzrost ak tyw no -
ści sto wa rzy sze nia idzie w pa rze
z ulep sza niem za ple cza tech -
nicz ne go; dzię ki przy chyl no ści
ko men dan ta wo je wódz kie go po -
li cji w Byd gosz czy, nad insp.
Krzysz to fa Sta rań cza ka, któ ry
sam jest człon kiem IPA, dys po -
nu je ono od nie daw na no wym
po miesz cze niem biu ro wym z no -
wo czes nym wy po sa że niem tech -
nicz nym, miesz czą cym się w ko -
mi sa ria cie po li cji Byd goszcz-
-Śród mie ście. No wa od sło na IPA
zna laz ła uzna nie wśród fun kcjo -
na riu szy; na biur ku pre ze sa bo -
wiem nie u stan nie po ja wia ją się
no we de kla ra cje człon kow skie
chęt nych do wstą pie nia do or ga -
ni za cji. 

Joanna Napiórkowska

IPA – REAKTYWACJA
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IPA- współorganizatorem motorowych zawodów służb mundurowych Toruń 2010 r.
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W
o je wódz ki Oś ro -
dek Ru chu Dro go -
we go w Byd gosz -
czy to nie tyl ko or-
 ga ni za tor eg za mi -

nów na pra wo ja zdy, ale tak że in-
 sty tu cja, któ rej dzia ła nia obej mu -
ją wie lo ra kie za da nia z za kre su po-
 pra wy bez pie czeń stwa ru chu dro-
 go we go, np. edu ka cyj ne czy pro-
 pa gan do we. 
WORD współ fi nan so wu je bu do -
wę mia ste czek ko mu ni ka cyj nych
oraz do ko nu je za ku pów sprzę tu
słu żą ce go ra tow nic twu na dro-
 gach, mier ni ków pręd ko ści, ma te-
 ria łów dy dak tycz nych, a tak że
sprzę tu do kom plek so we go wy po-
 sa ża nia sal wy cho wa nia ko mu ni -
ka cyj ne go w szko łach pod sta wo -
wych. Re a li zu jąc swo je za da nia,
byd go ski WORD współ pra cu je
z wie lo ma in sty tu cja mi, któ rym bli-
 skie są prob le my za gro żeń w ru-
 chu dro go wym, ta ki mi jak: sta ro -
stwa, gmi ny, szko ły pod sta wo we,
gim na zja, przed szko la, Ko men da
Miej ska Po li cji w Byd gosz czy, Ko-
 men da Wo je wódz ka Po li cji w By-
d gosz czy, straż miej ska, żan dar -
me ria woj sko wa, ku ra to rium oświa-
 ty, Pol ski Zwią zek Mo to ro wy, Zwią-
 zek Har cer stwa Pol skie go. Pod su-
 mo wu jąc ze szło rocz ną dzia łal ność
WORD-u w Byd gosz czy w za kre -
sie po pra wy bez pie czeń stwa ru chu
dro go we go, bez wąt pie nia na pier -
wszy plan wy su wa się kwe stia po-
 mo cy fi nan so wej (w łącz nej kwo-
 cie 300 tys. zł) oraz me ry to rycz nej,
przy bu do wie i or ga ni za cji mia ste-
 czek ko mu ni ka cyj nych, któ re po-
 wsta ły w Ino wro cła wiu, Sła wę cin -
ku, Mą ko war sku, Wierz chu ci nie
Kró lew skim i Byd gosz czy. W trak -
cie re a li za cji jest jesz cze jed no
mia ste czko w Byd gosz czy. Byd go-
 ski WORD ak tyw nie za chę ca szko-
 ły, urzę dy miast, miast i gmin oraz
gmin do współ pra cy w za kre sie ich
bu do wy ze wzglę du na nie po ko -
ją co wzra sta ją cą licz bę zda rzeń
dro go wych z udzia łem nie chro -
nio nych użyt kow ni ków dróg, w tym

dzie ci i mło dzie ży. Mia ste czka ko-
 mu ni ka cyj ne przy czy nia ją się do
pod no sze nia prak tycz nych umie-
 jęt no ści, kształ tu jąc na wy ki pra wi -
dło wych i bez piecz nych za cho -
wań w ru chu dro go wym. Umoż li -
wia ją tak że wła ści we prze pro wa -
dza nie eg za mi nów na kar tę ro we -
ro wą, wpły wa ją na po pu la ry za cję
ro we ru ja ko środ ka trans por tu i re-
 kre a cji. In ną for mą ak tyw no ści
WORD-u w po wyż szym za kre sie
jest fi nan so wa nie za ku pu sprzę tu
kom pu te ro we go i ma te ria łów dy-
 dak tycz nych słu żą cych do kom-
 plek so we go wy po sa że nia sal wy-
 cho wa nia ko mu ni ka cyj ne go. Sa la
ta ka po wsta ła w ze szłym ro ku
w Zes po le Szkół nr 1 w Piech ci nie,
nato miast w Szko le Pod sta wo wej
nr 4 w Sol cu Ku jaw skim jest w tra-
k cie or ga ni za cji. Koszt obyd wu
in we sty cji wy niósł oko ło 60 tys. zł.
WORD w Byd gosz czy pro pa gu je
bez piecz ne za cho wa nia na dro-
 gach i po pu la ry zu je zna jo mość
prze pi sów ru chu dro go we go po-
 przez or ga ni za cję lub wspó łu -
czest nic two w wie lu ak cjach, tur nie-
 jach i in nych przed sięw zię ciach,
spoś ród któ rych mo że my wy mie -
nić m.in. tur nie je: „Je stem bez-
 piecz ny – umiem po ma gać in-
 nym”, „Bez pie czeń stwo w Ru chu

Dro go wym”, ak cje: „Bez piecz ne fe-
 rie”, „Na ro do wy eks pe ry ment bez-
 pie czeń stwa – we e kend bez ofiar”,
XIV Fi nał Wo je wódz kich Eli mi na cji
Mło dzie żo we go Tur nie ju Mo to ry -
za cyj ne go, „Bez piecz ne ma lu chy”,
otwar cie se zo nu mo to cy klo we go
2010, „Bez piecz na Byd goszcz”,
„Aka de mia Bez pie czeń stwa – bez-
 piecz na dro ga do szko ły”, czy
kon kurs na ha sło pro mu ją ce uży-
 wa nie ele men tów od bla sko wych.
Wo je wódz ki Oś ro dek Ru chu Dro-
 go we go w Byd gosz czy jest wspó ł-
a u to rem po my słu po wsta nia „ma-
 gicz nych tub”. Są to pro ste urzą-
 dze nia umoż li wia ją ce po ka za nie
dzie ciom róż ni cy po mię dzy wi-
 docz no ścią oso by wy po sa żo nej
w ele men ty od bla sko we i bez nich.
Poz wa la ją one spoj rzeć ocza mi
kie row cy na użyt kow ni ków dróg
po ru sza ją cych się po dro dze
o zmierz chu i uzmy sło wić zna-
 cze nie i ko niecz ność uży wa nia
od bla sków. Ma gicz ne tu by zo sta -
ły za ku pio ne przez Oś ro dek i są
roz pro wa dza ne wśród dzie ci szkol-
 nych i przed szkol nych przy oka zji
spot kań na szko le niach z za kre su
bez pie czeń stwa ru chu dro go we go.
Zresz tą wszy scy uczest ni cy bio rą-
 cy udział w ak cjach or ga ni zo wa -
nych lub wspó łor ga ni zo wa nych

przez Wo je wódz ki Oś ro dek Ru chu
Dro go we go w Byd gosz czy wy po -
sa ża ni są w ele men ty od bla sko we
ta kie jak ka mi zel ki, opa ski, czy
za wiesz ki. Byd go ski WORD
uczest ni czy w za ku pie sprzę tu słu-
 żą ce go do ce lów ra tow nic twa dro-
 go we go – w mi nio nym ro ku wy a -
sy gno wał na ten cel 41 tys. zł. Dzia-
 łal ność Oś rod ka obej mu je tak że
pro pa go wa nie zna jo mo ści prze pi-
 sów, bez piecz nych za cho wań na
dro dze oraz uświa da mia nia ist-
 nie ją cych za gro żeń po przez me-
 dia: w Ra diu Plus po ja wia się cy-
 klicz na au dy cja z udzia łem eg za -
mi na to ra nad zo ru ją ce go, a w wie-
 lu ak cjach par tne ra mi są Ra dio Gra
oraz „Ga ze ta Po mor ska”. 

Po moc fi nan so wa 
dla po li cji
Ko men da Wo je wódz ka Po li cji
w Byd gosz czy rów nież otrzy ma ła
w 2010 r. wspar cie fi nan so we.
Środ ki w wy so ko ści 115 tys. zł
prze zna czo ne zo sta ły na za kup 
5 ręcz nych ra da ro wych mier ni -
ków pręd ko ści, wi de o re je stra to ra
sa mo cho do we go wraz ze sprzę-
 tem kom pu te ro wym i opro gra mo -
wa niem, 80 sztuk nar ko te stów
oraz ręcz nych ana li za to rów do
wstęp ne go ba da nia za war to ści al-
 ko ho lu w wy dy cha nym po wie trzu.
Te kon kret ne po trze by wy nik nę ły
ze smut ne go fak tu wzra sta ją cej
licz by wy pad ków dro go wych spo-
 wo do wa nych prze kra cza niem do-
 zwo lo nych pręd ko ści ja zdy, a tak -
że pro wa dze niem pod wpły wem
al ko ho lu i nar ko ty ków. 
Pod su mo wu jąc 2010 pod wzglę-
 dem fi nan so wym, Wo je wódz ki Oś -
ro dek Ru chu Dro go we go w Byd -
gosz czy prze zna czył na dzia ła nia
zwią za ne z po pra wą bez pie czeń -
stwa ru chu dro go we go oko ło 1 mi-
 lio na 200 ty się cy zło tych. 

Ewa Mro czyń ska
kie row nik dzia łu szko leń, ana liz

i bez pie czeń stwa ru chu 
dro go we go WORD w Bydgoszczy

Pomocny WORD
Wojewódzki Ośrodek Ruchu Drogowego w Bydgoszczy to nie tylko organizator egzaminów na prawo jazdy, 
ale także instytucja, której działania obejmują wielorakie zadania z zakresu poprawy bezpieczeństwa ruchu 
drogowego, np. edukacyjne czy propagandowe. 
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O postanowieniach 
noworocznych i nie tylko…

M
a my po czą tek ro ku
2011. Cią gle jesz-
 cze trwa, roz po czę -
ty w koń ców ce
grud nia ze szłe go ro -

ku, okres pla no wa nia i roz li cza nia
się z nie zli czo nej ilo ści róż ne go ty -
pu po sta no wień no wo rocz nych.
Dla cze go je ro bi my, sko ro już dru-
 gie go stycz nia prze kła da my je na
póź niej, a pięt na ste go o nich za po-
 mi na my? Cze mu cią gle prze cią -
ga my de cy zję o wznio słych pla nach
do ty czą cych zmian w na szym ży-
 ciu? Dla cze go tak czę sto nie uda-
 je nam się do trzy mać no wo rocz -
nych po sta no wień? Nad ej ście No-
 we go Ro ku po strze ga ne jest przez
lu dzi ja ko sym bol, któ ry mo że zmie-
 nić ca łe ich ży cie. Prze cież w no-
 wym ro ku wszyst ko wy da je się być
moż li we, no we wy pie ra sta re, roz-
 po czy na się coś nie zna ne go i obie-
 cu ją ce go, a to ro dzi na dzie ję.
W czło wie ku tkwi na tu ral na si ła do
te go, by zmie niać rze czy wi stość,
by mo de lo wać swo je ży cie, brać je
w swo je rę ce. Chce my być ludź mi,
któ rzy coś osią gną i chce my póź-
 niej kon su mo wać owo ce tych osią-
 gnięć. De cy du jąc się na do ko ny -
wa nie szyb kich, głę bo kich i ra dy -
kal nych zmian we włas nym ży ciu
(a ta ki cha rak ter ma ją naj czę ściej
po sta no wie nia no wo rocz ne), ska-
 zu je my się z gó ry na nie po wo -
dze nie. Ist nie je ma łe praw do po -
do bień stwo, że bę dą to zmia ny
trwa łe, po nie waż czy ni my to bez
przy go to wa nia, pod wpły wem im-
 pul su, szu mią cych w gło wie bą bel-
 ków, atmo s fe ry za ba wy i fe ty. Do-
 dat ko wo szyb ko się znie chę ca -
my, gdy na tych miast nie uzy sku -
je my spek ta ku lar nych efek tów.
No wo rocz ne po sta no wie nia ma ją
to do sie bie, że z re gu ły wy po wia -
da ne są z per spek ty wy oso by my-
 ślą cej ży cze nio wo. W przy pły wie
en tu zjaz mu obie cu je my so bie, że
w no wym ro ku bę dzie my co dzien-
 nie ćwi czyć pom pki, rzu ci my pa le-
 nie, za cznie my prze strze gać die ty
i za dba my o swój roz wój du cho wy.
Nie za po mi naj my, że pa na mi na-
 sze go ży cia je steś my my sa mi,
a nie da ta z ka len da rza, czy chwi-
 lo we do świad cze nie chę ci zmia ny.

Skąd w ogó le bie rze się za mysł
zmian w ży ciu? Róż ne czyn ni ki
mo gą mo ty wo wać nas do zmia ny.
Tyl ko oso by z za wy żo ną sa mo o -
ce ną wie rzą, że są ide al ne i w zwią-
z ku z tym nie wi dzą po trze by żad-
 nej zmia ny, ocze ku ją nato miast, że
zmie ni się oto cze nie. Dla po zo -
sta łych lu dzi czyn ni kiem mo ty wu -
ją cym do zmia ny mo gą być: nie za-
 do wo le nie z sie bie, dą że nie do ide-
 a łu, ocze ki wa nia wo bec nich osób
zna czą cych, we wnętrz ny kon flikt
psy cho lo gicz ny, po trze ba roz wo ju,
sa mo re a li za cji. Wie le osób po-
 strze ga sie bie bar dzo kry tycz nie,
do ty czy to za rów no cech fi zycz -
nych, jak i psy chicz nych. Chcą się
zmie nić, czu ją dy skom fort, tkwiąc
bez rad nie w tym po ło że niu. 
Że by coś w swo im ży ciu zmie nić,
sa mi mu si my od czu wać po trze bę
wpro wa dze nia zmian i zna leźć
w so bie mo ty wa cję, że by to zro bić.
Każ dy z nas jest in dy wi du a li stą
i ma włas ny styl, nie mu si my śle po
pod da wać się su ge stiom in nych
osób. Je śli czu je my się do brze
we włas nej skó rze, to nie zmie niaj-
 my ni cze go na si łę. Jak trud no
przejść od my śle nia o dzia ła niu do
pod ję cia dzia ła nia, wy raź nie wi-
 dać w przy pad ku uza leż nień. 
Psy cho lo go wie pod kre śla ją, że

nie któ rzy pa cjen ci nie są w sta nie
roz po cząć sku tecz ne go le cze nia
do pó ki „nie się gną sa me go dna”.
Mu si wy da rzyć się coś dra ma -
tycz ne go, np. utra ta żo ny, pra cy,
tra fie nie do aresz tu, po to, by mo-
 ty wa cja do przer wa nia na ło gu sta-
 ła się sil niej sza niż mo ty wa cja do
je go kon ty nu o wa nia. W przy pad -
ku czę ści pa cjen tów, któ rzy przy-
 cho dzą do psy cho lo ga po po ra dę,
spraw dza się sta re po rze ka dło,
że „na u czy ciel przy cho dzi wów-
 czas, gdy uczeń jest go to wy do na-
 u ki”. Kie dy py ta li, jak zmie nić szko-
 dli we dla sie bie na wy ki lub po sta -
wy i w od po wie dzi usły sze li, że wią-
 że się to z sy ste ma tycz nym, dłu go-
 trwa łym wy sił kiem, mó wi li: „nie,
dzię ku ję” i wię cej się nie po ka zy -
wa li. Ist nie ją as pek ty oso bo wo ści
nie da ją ce się zmie nić. Zmia na
w tym przy pad ku po le ga na na u -
cze niu się, jak żyć z ni mi efek tyw -
nie, aby do ko ny wać traf nych wy-
 bo rów ży cio wych. Oso ba bez od-
 po wied nich pre dys po zy cji spo-
 łecz nych po win na np. zo stać ra-
 czej pra cow ni kiem tech nicz nym
par ku ma szyn niż biu ra ob słu gi
klien ta. Je śli ktoś ta ki za trud nił się
ja ko opie kun w przed szko lu, po wi-
 nien zmie nić za wód, a nie oso bo -
wość.Je że li ktoś de cy du je się na

pra cę nad so bą, po wi nien naj-
 pierw za sta no wić się, ja ka zmia na
ma dla nie go obec nie naj wię ksze
zna cze nie i na niej skon cen tro wać
ca ły wy si łek. Cza sem zmia na jed-
 ne go, ale istot ne go, as pek tu za-
 cho wa nia mo że po cią gnąć la wi nę
po zy tyw nych na stępstw. Je śli mąż
wy rę czy żo nę z czę ści obo wiąz ków
do mo wych, a by ło to w tym do mu
źró dłem na pięć i kon flik tów, je go
pra co wi tość po pra wi re la cje z żo-
 ną, a to z ko lei mo że wpły nąć na
ich ży cie sek su al ne, itd.Kto za-
 tem osią gnie suk ces w zisz cze niu
się po wzię tych po sta no wień?
� Po pier wsze, ten kto do brze zna
swo je ogra ni cze nia i po ten cjal ne
moż li wo ści, 
� Po dru gie, ten kto de cy du je się na
zmia nę obiek tyw nie moż li wą do re-
 a li za cji i na niej się kon cen tru je,
� Po trze cie, ten kto po dej mu jąc
de cy zję o zmia nie, or ga ni zu je so bie
sy stem wspar cia spo łecz ne go,
� Po czwar te, ten kto ma cią gle
przed ocza mi wi zję ce lu i cier pli wie
do nie go zmie rza.
W opra co wa niu wy ko rzy sta no ar-
 ty kuł: Wo siń ski Ma rek: Prze pis na

zmia nę. „Cha rak te ry” 2005, nr 4
pod insp. Ja cek Tu le ya

sek cja psy cho lo gów
KWP w Byd gosz czy
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W ra mach re a li zo wa ne go przez
KWP w Byd gosz czy wspól nie
z Za rzą dem Wo je wódz twa Ku-
 jaw sko-Po mor skie go pro jek tu
„Za sto so wa nie tech no lo gii in for -
ma cyj nych w dzia łal no ści in sty tu cji
pu blicz nej po przez uru cho mie nie
Pu blicz nych Pun któw Do stę pu do
In ter ne tu w jed nost kach po li cji woj.
ku jaw sko-po mor skie go” w KWP
oraz ko men dach miej skich i po-
 wia to wych na sze go wo je wódz twa
za in sta lo wa ne zo sta ną Pu blicz ne
Pun kty Do stę pu do In ter ne tu tzw.
PIAP-y, po tocz nie na zy wa ne in fo -
kio ska mi. Urzą dze nia te ma ją
uspraw nić ob słu gę in te re san tów,
mię dzy in ny mi po przez za pew nie -
nie do stę pu do por ta lu in for ma -
cyj ne go czy po czty elek tro nicz nej.
In fo kio ski ja ko sku tecz ne na rzę -
dzie ko mu ni ka cji elek tro nicz nej
po ja wi ły się już w wie lu urzę dach
– te raz czas na po li cję.

podinsp. Li lian na Ku ras

InfokioskiMegatechnologia

Fundacja Pomocy Wdowom i Sierotom 

po Poległych Policjantach

Organizacja Pożytku Publicznego

KRS 0000101309

PKO BP SA VI o/Warszawa

74 1020 1068 0000 1802 0059 9167

Pomóż fundacji
Apel o 1% podatku 

W 2011 r. w Ko men dzie Wo je wódz -
kiej Po li cji w Byd gosz czy po wsta -
nie re gio nal ne cen trum za rzą dza -
nia sie cia mi te le in for ma tycz ny mi
po li cji wraz z cen tral nym pun ktem
prze twa rza nia da nych in for ma tycz -
nych, słu żą cych do za pew nie nia
wy so kie go po zio mu za rzą dza nia
bez pie czeń stwem pu blicz nym. Po -
li cja, jak i in ne in sty tu cje pu blicz ne,
pod czas re a li za cji swo ich za dań
nie wy ko rzy stu je efek tyw nie tech -
no lo gii in for ma cyj nych i ko mu ni ka -
cyj nych. Po sia da nie no wo czes ne -
go sprzę tu czy wy po sa że nie w naj -
no wo cześ niej sze sy ste my te le in -
for ma tycz ne in sty tu cji nie przy no si
po pra wy sku tecz no ści jej dzia łań,
je śli bra ku je struk tur do za rzą dza -
nia ty mi na rzę dzia mi. Ku jaw sko-po -
mor ska po li cja przy wią zu je ogrom -
ną uwa gę do wła ści we go wy ko rzy -
sta nia fun kcjo nal no ści po sia da ne -
go sprzę tu i sy ste mów in for ma tycz -
nych. Stąd po mysł na przy go to wa -
nie pro jek tu pn. „Wdro że nie no wo -

czes nej plat for my te le in for ma tycz -
nej dla za rzą dza nia bez pie czeń -
stwem pu blicz nym po przez bu do -
wę re gio nal ne go cen trum za rzą -
dza nia sie cia mi i prze twa rza nia da -
nych KWP w Byd gosz czy wraz z in -
fra struk tu rą tech nicz ną chro nią cą
lo kal ne sty ki z sie cią pu blicz ną In -
ter net”. Ce lem głów nym pro jek tu
jest bu do wa in fra struk tu ry za pew -
nia ją cej op ty mal ne wy ko rzy sta nie
no wo czes nych tech no lo gii in for -
ma cyj nych i ko mu ni ka cyj nych
w ku jaw sko-po mor skiej po li cji.
Środ ki na re a li za cję te go przed -
sięw zię cia po zy ska no z Eu ro pej -
skie go Fun du szu Roz wo ju Re gio -
nal ne go w ra mach Re gio nal ne go
Pro gra mu Ope ra cyj ne go Wo je -
wódz twa Ku jaw sko-Po mor skie go
na la ta 2007-2013. Koszt wdro że nia
pro jek tu wy no si: 2.992.965,00 zł.
War tość do fi nan so wa nia ze środ -
ków EFRR wy no si: 2.244.723,75 zł.

Izabela Adamczak- Garstecka

Ape lu je my do wszyst kich po li cjan -
tów i pra cow ni ków po li cji, któ rzy
pra gną ofia ro wać swój 1% po dat -
ku, aby ze chcie li we sprzeć Fun da -
cję Po mo cy Wdo wom i Sie ro tom
po Po leg łych Po li cjan tach. Każ dy
z nas mo że zo stać dar czyń cą i po -

móc ro dzi nom fun kcjo na riu szy,
któ rzy zgi nę li wy peł nia jąc do koń -
ca sło wa Ro ty ślu bo wa nia. Fun da -
cja, po wo ła na przez ko men dan ta
głów ne go po li cji w 1997 r., wspie ra
po przez udzie la nie za po móg ma -
te rial nych i fi nan so wych osie ro co -

ne ro dzi ny, udzie la sty pen diów
i po mo cy ma te rial nej na na u kę,
do fi nan so wu je ko lo nie i obo zy,
a tak że kosz ty le cze nia i re ha bi li ta -
cji. Fun da cja jest or ga ni za cją po -
żyt ku pu blicz ne go, nie otrzy mu je
do ta cji, a wszyst kie środ ki, z któ -

rych przy zna wa na jest po moc ro -
dzi nom po li cjan tów, po cho dzą od
dar czyń ców, w tym osób prze ka -
zu ją cych 1% swe go po dat ku. 
Każ dy mo że po móc ofia ro wu jąc
1% po dat ku. To nic nie kosz tu je.

Małgorzata Dobrosielska
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FELIETON � STANISŁAW SZELC

Przed wie lo ma la ty, kie dy
pa no wał u nas nie słusz ny
PRL, to nie by ło u nas Pro szę
Pań stwa żad ne go Pań stwa
tyl ko, z prze pro sze niem, zwy-
 kli Oby wa te le. Zgod nie z na-
 szą hi sto rią, tra dy cją i tem -
pe ra men tem wzmian ko wa ni
Oby wa te le cza sa mi źle się
za cho wy wa li i wte dy mu sia -
ła in ter we nio wać Mi li cja,
Oby wa tel ska rzecz jas na.
Mi li cja Oby wa tel ska przy wo-
 ły wa ła Oby wa te li do prze-
 strze ga nia obo wią zu ją cych
prze pi sów za po mo cą gu mo-
 wej rur ki, nie wie dzieć dla-
 cze go zwa nej de mo krat ką.
Ga da nie za tem, że w cza-
 sach PRL-u nie wy stę po wa -
ły ele men ty de mo kra cji, tak
do koń ca nie jest zgod ne
z praw dą. Na le ży pod kre -
ślić, że na ca łym świe cie
stró że po rząd ku sto su ją te
sa me, ma ło de li kat ne me to -
dy. Pa rę ra zy wi dzia łem, jak
spraw nie po słu gu je się gu-
 mo wy mi rur ka mi po li cja
w USA, a prze cież do brze
wie my, że Ame ry ka to oj-
 czyz na de mo kra cji i spra-
 wie dli wo ści. W mrocz nych
cza sach nie bosz czki Pol ski
Lu do wej Oby wa te le Mi li -
cjan ci sku tecz nie trzy ma li
w ry zach wiel bi cie li pił ki noż-
 nej, a to dla te go, że pa no -
wa ła u nas nie spra wie dli -
wość oraz brak wol no ści
w kwe stii mor do bi cia na sta-
 dio nach i po za ni mi. Człe ko-
ksz tał tni tro glo dy ci, czy li
Oby wa te le Ki bo le, cza sa mi

usi ło wa li wal czyć o wol ność,
ale bar dzo rzad ko uda wa ło
się im po ko nać stró żów spo-
 łecz nej nie spra wie dli wo ści.
Nic dziw ne go, że na try bu -
nach by ło głoś no, ale nud no.
Jak wszy scy wie my, obec nie
ma my sy stem de mo kra tycz -
ny, za tem Ki bo le nie są już ja-
 ki miś tam zwy kły mi Oby wa -
te la mi, tyl ko Pań stwem Ki bo-
 la mi. Był ta ki król fran cu ski,
na imię miał Lud wik (po fran-
 cu sku Luj), któ ry mu siał być
al ko ho li kiem, bo na zy wał się
jak ko niak – Bur bon. Strasz-
 nie go to de ner wo wa ło i dla-
 te go roz ka zał, że by Fran cu -
zi mó wi li na nie go Król Słoń-
 ce czy li po fran cu sku Le Roi
So le il. Ten ca ły Lud wik, czy-
 li Luj, miał ta kie po wie dze nie
– pań stwo to ja. Ni by, że re-
pre zen to wał so bą ma je stat
ca łe go kra ju. Na si ro dzi mi
Pań stwo Ki bo le też uwa ża ją,
że oni to ca łe na sze pań-
 stwo, i ma ją w no sie (a na-
 wet gdzie in dziej) pra wo
i spra wie dli wość i ro bią, co
chcą. A naj bar dziej lu bią
nisz czyć sta dio ny oraz bić
się z po li cją. Kie dy nato -
miast po li cja za czy na ich
lać, pod no si się wrzask, że
za gro żo na jest z ta kim tru-
 dem wy wal czo na de mo kra -
cja. I ko ło się za my ka.
Ist nie je po dej rze nie, że na si
Pań stwo Ki bo le są po tom -
ka mi te go kró la Lud wi ka, co
się na zy wał jak ko niak. Mo że
by ich wszyst kich wy ła pać
i na sta łe wy słać do Fran cji? 

Jaśnie Wielmożne 
Państwo Kibolstwo
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